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Przegląd polityczny.
Lwów 28 lipoa.

W e w ssystkioh krajach konsty tucyjnych 
panuje teraz epidem ia niezcdowolnienia z kcn- 
stytuoyi, a  ohoroba ta  wszędzie m a jedną wsp-1 i i 
ną  oeohę: dążność do zniesienia, albo co naj
m niej przeistoczenia izby  wyższej w  ten  spo- 
sób, iżby była zupełnie podobna do izby niższej 
t. j. pow staw ała tak  sarno, jak  ona, z ogólnych 
w yborów i przez to  nie m ogła byó hamulcem 
na zby t rącze rozpędy now atorskie dep-tow a- 
nyoh. Izby  partów w Anglii i  na  W ęgrzech są 
instytnoyam i, k tó rych  członkowie zasiadają na 
mocy praw  dziedzicznych ; senaty  francuski, 
belgijski i północno - am erykański składają się 
w całości lub w  znaoznej esęśoi z wybr&ńoów 
jakichś oi&ł prawodawczych drugiego rzędu, 
albo z osób mianowŁnych przaz koronę, — a 
więc zawsze z ludzi niezaw isłych od chw ilow e
go prądu w masaoh wyborców, od opinii, jaką 
na razie w ytw orzyły  dzienniki, — z ludzi prze
w ażnie doświadozonyoh, bardziej rozw ażnych, 
n iż deputow ani, bardziej ostrożnych i ju ż  d la 
tego wszystkiego będących niejako z regu ły  
i z zasady thamowmk&mi wszelkich rozpę
dów, szbodliwyoh w praktyce naw et w tedy, 
gdy celem rozm achu je s t coś bezwarunkow o 
dobrego, a szkodliwych dlatego, że życie rze- 
ozywiste z jego m ilionowym i in teresam i nie 
znosi skoków, lecz w ym aga ruchu powolnego i 
równego, bo w tedy społeozeństwo łatw o przy
swaja pomysł dobry, i n ie  m a nagłego łam ania 
stosunków, a pomysł zły  zawsze w pcrę można 
oofnąó. Z  tej to w łaśnie rccyi utw orzone są 
dwuizbowe system y parlam entarna, a  m iędzy 
tem i izbam i z  n a tu ry  rzeczy m uszą byó częsta 
starcia, zawsze w zasadzie dla kra ju  korzystne.
I  daw niej to  rozumiano, daw niej izby niższe 
szanowały ton  hamuleo, jak im  dla n i :h  by ły  
izby wyższe. Odkąd jednak m ecno spadł po
ziom w ytraw nośoi politycznej deputow anych i 
zapanowała m iędzy nim i ogrom aa krewkość, 
n ieokiełznana żądza coraz now ych przeróbek, 
jak  najprędzej i najzuchw siej, te z  liczenia się 
z rzeozywistem i potrzebam i kraju , za to z li
czeniem się z książkowemi teo ry a m i: odtąd też 
ów hamulec, jaki przedstaw iają izby wyższe, 
s ta ł Bię deputow anym  nieznośnym  — i tak  
Wszędzie zaozęto żądać albo jednej izby, albo 
jeśli już dwóch, to  w ybieranych jednakowo, 
przez ogół obyw ateli, bo r s w s  jam a, że w takim  
razie owe dw ie by łyby  swemi kopiami i jużby 
Dio nie wstrzym yw ało now otarskiego rozpędu.

J a k  w A nglii od la t dwóch, jak  na W ę- 
grzeoh od pow stania reform  w yznaniow ych, jak 
w Belgii i we F ran cy i od la t w ielu, tak  teraz 
W otanaoh Zjednoczonych podniesiono m yśl 
uniesienia senatu, a to  dlatego, że on z izbą 
reprezentan tów  nie może się zgodzić w kwe- 
styaoh celnych, wywołanych rew izyą słynnej 
ta ry fy  M ao-Kinleya. Z a ttrg  bardzo się zaostrzył, 
deputow ani zaburzyli sesyę i rozpoozęli po am e
rykańsku  burzliw ą agitaoyę za zm ianą sta tu tu  
konstytucyjnego w ten  sposób, iżby senat, jak  
izba reprezentantów , by ł w ybierany  w prost 
przez obyw ateli, a nie jak  teraz  przez 3ejmibi 
stanów  i w yłącznie z ich łona. W y traw n i po
litycy  w idzę w tej dążności w ielkie niebezpie
czeństwo dla republiki, bo przew idują, że w 
ten  sposób dojdzie do wielkiej cpntralizaoyt 
w ładzy, z czego kiedyś może się w yredzió dy 
k ta tu ra , albo dalsza jej konsekwenoya — 
cesaryzm.

R epublika północno am erykańska składa 
się z w ielu niezależnych państew ek (stanów), 
k tóre sw ą łączność okazują tern, i e  m aja je 
dnego prezydenta i jedną, prze i  ogól m ieszkań
ców w ybieraną izbę niższą, czyli labę re p re 
zen tan tów ; za to  w yrazem  ich odrębności jest 
l*ba wyższa, czyli ser.it, składający się z dale- 
Ektów, n iby  am basadorów każdego stanu. N a

oo się m e zgodzi ta  izba delegatów, to  n ie  o- 
bowiązuje stanów, ohcoi&żby uohwalone było 
przez reprezentantów  i popierane przez prezy
denta. W  tem  w łaśnie jest rękojm ia stanowej 
niezależności, autonom ii politycznej, sądowej, 
wojskowej, zgoła wszelkiej. Jeśli znieść izbę 
reprezentantów , to  n ia  stan ie  żadnego łącznika 
m iędzy stanam i i jedna wielka republika roz
padnie się n a  wiele m a ły c h ; jeśli zaś znieść 
senat, to  nic stan ie  autonom ii stanów , powoli 
zapanuje centralizacya w ładzy w W aszyngtonie 
jej w zrost ogrom ny i — w końcu niebezpie-

źdy zamożniejszy mmszk^niec Alzaoyi i L o ta
ryng ii obohodsi niem ieoką ustawę wojskową, 
synów oddaje do szkół francuskich i wyohowuje na 
wrogów  państw a niem ieckiego. A  robić to  oni 
m ają w ten  sposób, że synom  swoim, zanim doj
dą do 17 roku żyoia, w yrabiają certyfl kuty e- 
m igraoyjne, t. z. zaw iadam iają władze, że dzie
cko to  m a zam iar .w yem igrow ać na zawsze z 
gran ic państw a niem ieckiego i szukać eg*ystea- 
cyi za oceanem. U staw y niem ieckie zezwalają 
na  w yobedżtwo m łodych ludzi, nie będących 
w w ieku popisowym, to  też uzyskanie takiego

wią, że w tej broni wszystko znowu zmienić 
wypadnie. T rzy  razy także przem ieniliśm y ka
rab iny , a już ostatni nasz typ, k tó ry  zdawał 
się skupiać w sobie w szystkie przym ioty broni 
doskonałej, bardzo Ł 'i   -----* '

oane sku tk i tak iej potęgi w społeczeństw ie ta*  certyfikatu  em igracyjnego nie przedstaw iało
mało skonsolidowanym, tak  pozbawionem dłu
giej historycznej tradycy i i posiadającem tak  
liczne różnice rasowe i majątkowe.

„Ojcowie narodu*1, W aszyngton, Jefferson, 
Adams, H am ilton, M onrce i Madison rozumieli 
niebezpieczeństw o przsróbek konsty tucy jnych  
w pańetw .e, k tó re  tw orzyli z luźnych żywio
łów, — i dlatego, układając konsfcytaoyę, ogrom 
nie u trudnili wszelkie w niej zm iany. O rzekli 
tedy  — i to  zrobili kam ieniem  węgielnym  ustro 
ju  Konstytucyjnego — że każda z-niana konsty* 
tuoyi musi byó najpierw  uchw alona w cbu 
izbaoh dwom a trzeoiem i g ło só w ; następnie po
w inno być osobno dla te] reform y w ybrane 
„zgrom adzenie narodow e1* które musi przyjąć 
zm ianę także dw iem a trzeoiem i głosów, a gdy 
i to  się stanie, natenczas sejm ik każdego s ta 
nu z osobna m usi przedyskutow ać tę sprawę i 
przyjąó ją  tak ą  sam ą ilością głosów. Otóż re 
form a w tedy dopiero może się stać prawomooną, 
gdy  trzy  ozw arte wszycckioJbi stanów  zgodzą 
się na nią. Rzecz natu ra lna, że tak ie  u n ie ru 
chomienie konsty tuoyi oddziałało korzystnie na 
w ytw orzenie się w stanach  poczucia solidarno
ści państwowej, bo była w iara w granitow ą 
moo statu tu , a  zatem  i ufność, że żaden stan  
u ie  dozna krzyw dy  od całej republiki. A le z 
drugiej surony, ozem większe trudności m ają 
do pokonania zw olennicy rew izyi k  ans ty  tacy  i 
i reform y senatu, tem  gw ałtow niej będą ag ito 
wali, tam  głębiej w zburzą całe społeczeństwo, 
— bo znów trudno przypuszczać, aby się co
fnęli przed w alką dlatego jedynie, żo będzie 
strasznie ciężka- N ajpierw , m e leży to  w  cha
rak terze  Jankesów , a  następnie, że przeciw  
istn ien iu  senatu  w ystępują żyw ioły bardzo za
d ę ta : dem okraci i zw .ązki robotnicze. P ierw si 
dlatego, że senat do upadłego broni zasady 
protekcyjnej, tkw iącej w taryfie M ao-Kinleya, 
d rugie zaś z tej raoyi, żo podozas ostatpiej je- 
nerainej bastów ki robotników  kolejowych se
n a t zajął stanow isko nieprzyjazne względem  
zw iązku „rycaray p racy u i uchw alał p a? /den - 
towi średni doraźne, k tó rym i w  Chicaga i S. 
Francisoo stłum iono rozruchy.

Ludność A lzaoyi i L o tary n g ii jes t od k il
ku  tygodni w ystaw iona n a  ostre a tan i prasy 
memieokiej, k tó ra  zarzuoa jej b rak  patryo ty - 
zm u i nieposzanow anie ustaw  niem ieckich. Fo- 
ozątek tym  atakom  d ała  wiadomość, i e  poseł 
alzaoki do parlam entu  niem ieokiego Dr. H aas 
oddał syna swego na  wychow anie do francu 
skiej akadem ii wojskowej w S t. Cyr. Przypadek 
chciał, io  wiadomość ta  rozeszła oię w Niem 
czech w tym  sam ym  dniu, w  k tórym  cesarz 
W ilhelm , cheąo uozoió pamięć C arnota, u ła
skaw ił dwóch oficerów franouskieh, cdeiada, j- 
oych za szpiegostwo długoletnią karę w jednej 
z fi r tec  memieokioh. N am iętnie i znoiła się 
w tedy prasa niem iecka n a  ludność zabranych 
prowinoyi, zarzucając jej czarną niewdzięczność, 
erzyuzem wyzyskała należycie ów k on trast m ię
dzy w ielkodusznością cesarza a  zdradzieokiem  
prawie, w edle jej m niem ania, postępaiem  rep rs 
zen tan ta  ludności alzackiej. N astępnie ucichła 
na  jak iś czas ta  sprawa, aż te raz  znów ją  od
grzew ają dzienniki niem ieckie, w ystępując o 
wiele nam iętniej, gdyż podsuwają rządowi m yśl 
zastosowaniu pew nego rodzaju represealii w zglę
dem  A lzatozytów  i Lotaryńczyków . Ooo na  ton  czas zm ieniliśm y módel 
peddtawie wrzekom o au ten tycznych  d a t e ta ty 
stycznych udow adnia Kolnische Zeitung, ża ka-

w ieikioh trudności. Z a m u it  jednak za ocean 
jadą ci młodzi ladzie do Franoyi, gdzie, zasi
lani przez rodziców p ^iiędzm i, końceą szkoły 
przi-weżnie wojskowe i doszedłszy do peinoie- 
tności przyjm ują obyw ató!sfcwo francuskie. P ra 
ktykow ać się to  m a jeszcze od r. 1873 i coro
cznie jak  oblicza Koln, Ztg. przybyw a w ten  
sposób Niemcom około 1000 m łodych wrogów. 
2  tego powodu uderza. feQ dziennik  także na 
rząd, że za m iło  jest czujny i ża toleruje to, 
ża posady urzędowe, wym agające w ielkiego za
ufania, jak  sip. posady burm istrzów , p iastu ją w 
Alzaoyi ludzie nieżyczliw ie dla Niem iec uspo
sobieni,

Korespoiidencye,
Paryż 24 lipoa. 

Dwie sensacyjne książki. lJwa sensacyjne procesy.)
(W . Z.) Dawno ju ż  żadna pubiikaoya księ

garska nie była tak  chciw ie rozchw ytyw ana 
przez publiczność paryską, jak  te  dwie, które 
przed kilku dniam i pojawiły się n a  półkach 
Księgarskich. Jed n a  z n ich to  rzeoz pow ażna: 
rozpraw a o tak tyce , n iesłychanych trudnośoiaoh 
i bezprzykładnej morderozości przyszłych bitew. 
A utorem  jej jest franoutk i pułkow nik N igote 
i tem u zapew ne zaw izlęoza jego praca tak  sza
loną poozytnośó i tak i rozgłos. Je s tto  bowiem 
bądź oo bądź charakterystyczne, że oficer w 
czynnej służbie tak ie  horoskopy na przyszłość 
kreśli i tak  śmiało k ry tyku je  dzisiejsze stosun
ki. P racę swą zaozyna pułkow nik N i ^ote ta 
kim  apologieni:

„Onego czam  kilku w aryatów  stało przy 
studn i; każdy z n ich m iał wór pełen złota. J e 
dnem u z n ich przyszła m yśl rzucenia odrobiny 
cennego m etalu w studni:'; drugi zaraz go n a 
śladował. Za tym  poszli wszyscy inni. Aliłośó 
w łasna zasip ia ła  w nich, Zaczęli się \  zajem 
m ierzyć wśoiekłem i spojrzeniam i, jak gdyby 
zaraz m ieli się chwycić za bary . Na teraz je
dnak n is  było jesjezo obu.T,, bo ckodsiłc o ta, 
k to  pierw szy całą swą fortunę utopi w tej bez
dennej studni. Noo nadeszła, a ręce bezustan
nie spuszczały się i podnosiły, w ory złota w y
czerpyw ały się, zastępowano je innym i. Prze- 
ohodeiła w łaśnie kobieta odziana łachm anam i, 
prowadząc kilkoro dzieci na pół nagioh, w ynędz
n iałych  i zagłodzonych. W idząc ty le  bogaotw 
straconych, podeszła do w aryatów  i b łagalnym  
głosem rzekła do n ich :

„„Jaśn ie w ielm ożni, jaśnie oświeoeni i 
najmiłośoiwsi panow ie! dzieoi moje nie jadły 
nio od dni k ilku  i zim no je  trap i. U trudzenie 
i bieda zabija nas. Odrobina tego złota, k tóre 
w  tę  studnię rzucacie, w róciłaby nam  życie.“ “ 

„Ale waryaoi, z&jęoi 3wą szaloną ze bawbą, 
pozostali głuchym i na  błagania nieszczęśliwej 
i dalej wyrzuoaii w ory ze złotem  w  bezdenną 
studnię. Ody dzień nowy zaśw itał, w szystkie 
w ory były puste; ty lko  ręce konw ulsyjm e po 
ruszały się nad studnią, a b iedna m atka i jej 
dzieoi konały."

„Gzyż apolog ten  nie jest obrazem  stanu  
rzeczy, jak i przedstaw ia E uropa od la t dw u
dziestu?1*

Po tym  apologu wylicza Nigotń, iio F ran - 
oya przez ostatnie la t 20 w rzuciła  do owej 
bezdennej s tad n i i tak  pisze: „T rzy  razy  przez

nuszyoh arm at, a 
z nim  m usieliśm y zm ienić wszelakiego rodeaju 
praodkary, law ety, wozy. T eraz z n o s u  mó-

jest dziś kryto kowanym  
zm ian wym aga. Ileż setek  m ilionów będą 
znow u kosztow ały te  zm iany? G dy zaś prze
prow adzim y te  ulepszenia, z pewnośoią spo
tkam y się z jakim ś n o w y m , zdum iewającym  
w ynalazkiem , jak ich  już ty le  zdarzyło się w n a -  
szem stuleciu, k tó ry  zmusi nas do nowej zm iany 
całego nar\-’g.-, uzbrojenia. Dziś bowiem nie 
w sam ych ty lko  la  bora tory  ach i arsenałach ar- 
ty le ry i rod^ą się narzędzia zniszozenia. P ry 
w atny przem ysł także miesza się do tej * pra
wy... Poniew aż zaś przem ysł ten  jest woią- 
g cięty  w kołow atą drogę, przebieganą od la t 
kilkn krokiem  tak  pew nym  i tak  szybkim  przez 
naukę, py tam y więo, do jak ich  g ran ic  poha to 
powszechne szaleństwo, skutkiem  k órego zuży
w am y większą część naszego budżetu na  w y
rabianie narzędzi zniszozenia. Do uzbrojenia 
trzeba bowiem jeszcze doliozyó w ydatk i bez 
końca na  koszary, na  odzież, na zapasy ży
wności, na tw ierdze, na koleje żelazne s tra te 
giczne ita . itd., a  zwłaszcza dodać tu  trzeba 
tego stupaszozowego po tw ora , nazyw tjąoego 
się obroną granie..."

T ak  przez całe dwie k arty  pułkownik N i
gote wylioza przedmioty w ydatków  wojennych, 
na  foiteoe, na  marynarfcę, na  koleje strategi
c z n i etc. W szędzie to. co przed dziesięciu 
laty zdawało cię dosfeonałGŚoią, dz*ś uzaaw ane 
je s t za stare rumowisko lub nio warte że
lastwo.

D ruga książka jest całkiem  odm iennego 
kroju. Serdecznie można się z m ej uśmiać. Ma 
ona ty tu ł:  „Les eerwains X X  siecle, Portraits 
du prochain siecle.u (Pisarze 20 s t ieuia P o rtre ty  
przyszłego wieku). Je s tto  pierw sza serya por- 
t  etów nieuznanyoh franouskieh „geniuszy." 
Je s t  ich tam  140, k tórzy  postanow ili zaznajo
mić współczesnych ze swemi nazwiskam i i po
dzielili się w tym  celu na 70 par, opiewają
cych naw zajem  swą chw ałę: p. P an i A dam  wy- 
onwala p. B ernarda L azarre  i  naodw rót p. B er
nard  L azarre  wy oh wal* p. P*ul Adam itd., po
w tarza się to  70 razy  aż do dwóch p. Hirsohów, 
z k tórych  jeden (cod pseudonimem Charles 
H enry) uohyla czoła przed geniuszem  p. H ir- 
soha (pisującego pod nazwiskiem  Paul Arm and) 
i naw zajem  jest przedm iotem  takiej czołobi
tności ze strony  swego im iennika. W ym ienia
ne w ten  sposób kom plem enta brzm ią: „Nasi 
św iat cały  w swej głow ie," „Najdoskonalszy 
z poetów" ićp. skrom ne dowody uznania.

Proces Casaria, k tóry  m iał się odbyć 27 b.m. 
odroczono na 2 sierpnia, a to dlatego, że niepo
dobna, aby parlam ent przed 27 zała tw ił ustawę 
przeciw  anarchistom , rząd zaś ohoo, na  mocy 
już  taj ustaw y, zabronić dziennikom  ogłaszania 
spraw ozdań z niektóryoh ustępów tego proce
su, zwłaszoza obrony Cas«iria, k tó ra będzie r 'v  
za wodnie prelekoyą o pięknych celach euarohi- 
zmu. P ierw otny  term in procesu, t. j. 27 lipoa 
podobno n ie  był przypadkowo w ybrany  lecz 
z umysłu. Mówią, że rząd chciał komóozUe 
aby m orderca w tym  dum  st&sął przed sądem 
a  nazajutrz z rana, tj. 28 lipca był cgUotyno- 
waay. Są to  bowiem, jak wiadomo, setne ro 
cznice najw iększych dia rewoluoyi zdarzeń histo
rycznych. W  dniu  27 lipoa 1794 upadło s tra 
szne, ohydne bractw o jakobinów, a nazajutrz 
zrana wszedł na g ilo tynę najpierw szy i naj
większy ? prsywódzoów tej bandy, Robespierre. 
Bardzo ^0 pouczające i budujące wspomnienia, 
i byłoby Ł*powae nia źle dać tym  sposobem 
dobrą lekoyę anarchistom  dzisiejszym, przyw o
dząc im przad oczy okropieństwo i obrzydli- 
Wofla ich praojców. Rzeoz cała w tem  tylko, 
że we F ran c y i jasobinizm  żyje po dziśdzicń i 
niedaw no — przynajm niej przed k ilku la ty  — 
znajdow ał się u storn naw y państwowej, s ta 
nowił stronnictwo, przem agająoe i decydujące 
o losach kraju. Czy już dziś nie trzeba się

liczyć z pozostalem i resztkam i ouaglajszej cm ni 
p o ten c ji?

D rugi proce3, rów nież sensacyjny, odbę
dzie się na pewno 27 lipoa, a m ianowicie nro- 

i |  ces przeciw  starem u znajomemu, hersztow i Pa- 
ii*mosyków p. K orneliuszow i H ertzow i, oskar
żonemu o 3zantaź. A dw okat oskarżonego zape
wnia, że p. H ertz  staw i się nań  osobiście, jeśli 
mu tylko dopisze zdrowie. M ógłby się rzeczy
wiście stawić, ni© narażając się na nic straszne
go, bo wiadomo z góry, żo zarzucane mu p rze
stępstw o już przedawniono. • W  każdym  rsz ie  - 
rozpraw a sądowa d. 27 ograniczy się do py a 
nia, jak i try b u n ał ]83t kom petentnym  do są
dzenia przestępcy, k tó ry  w czasie popełnienia 
karygodnego czynu uorił wielki k rzyż legii ho 
norowej.

Z wystawy dzieł sztuki.
W eselszt w rażenie robi „Odpoczynek żn i

w iarzy" W odzinow skiego z tłum em  dziew cząt 
i bab w iejskich rozłożonych w niezawsze mft; 
lowniuzyoh pozaoh pod lasem w południowej 
godzinie i słuch? jącyoh z zaciekawieniem , w y
bucham i śm iechu i przekornem i uw agam i ty 
powego w iejskiego b lagiera z lulką i kosą w rę 
ku. O brazę* w  słońou, troohę jaskraw y, dośó 
toalistyoznie pojęty (w postaoi kobiety  stojąoa- 

głębi z szeroko rozstaw ionym i łokoiami pra- 
tryw ialny) ma w sobie w iele żyoia i

Prawdy.
. . U  Ryszkiew ioza darm o szukać słońca i
‘euniego krajobrazu. L ub i on błoto zmieszane 
Ze śniegiem, ślizgawioę, mokro chodniki i pet- 
®® baju r gościńce, — ale jak  je m aluje! 
" e8o „Zjazd, na  most do P rag i"  jest aroydzie- 
‘®m realizm u. Te szkapy dorożkarskie wiokąoe 
8\ą po oślizłym  gruncie, oi przeohodnie z pod- 
*^®*ionemi kołn ierzam i, w g łęb i om glone ja- 
8ięn.nym kapuśniaczkiem  i zapadająoem i oienia- 

wieczoru, bernardyńskie m ury, — ten  do- 
?8®d do W arszaw y od strony  P rag i w  deszcz 
^sien n y , któż z W arszaw iaków  go nie pozna?

względem  teohnik i jest to  jedno z najlep- 
8*y°h płócien na  w ystaw ie. Do tak ich  też  za
s z y ć  się godzi dw a m alu tk ie  jak  zawsze pie- 
"Oidełka R ybkow skiego. „Mon genre est petit, 
THąis je reste dans mon genreu może sobie po- 
Wiedzieć sym patyczny tw órca „T argu  w  Bio- 
,ztl i „Odpustu w  K alw aryi". I  dobrze robi, 
8 trzym a się swej m ikroskopijnej m aniery, bo 

św iat L iliputów , wychodząoy z pud jego 
Pędzla, jest przedziw nie m alowniczy, wykoń- 

śliczny. W  każdym  z tyoh  m alutkich  
bra&ków dokoła wież źalw aryjskiego kośoioła 
ta ry  w Bieczu, w ielkich jak  n iecała zapałka, 
lą się aetki ładził n iby  m rów ki — « jak i ten

tłum  żyw y, jak i w śród niego ruch, jaka w erw a 
w tyoh K rakow iakach! Co jest przy tem  spe- 
oyalnośóią Rybkow skiego, to n iezm iernie um ie
jętny  podział g rup  — „rozm ieszczenie" kompo- 
zycyi. Nio się tam  nie tłoozy i żadnyoh miejso 
pustych, n a  Których oko nie m iałoby oparcia, 
a oałośó tak a  zaokrąglona, tak  dostrojona do 
jednego tonu, że w rażenie m usi być jednolite, 
tak ie , jakie a rty s ta  chcia ł wywołać.

K ierunkiem  i rodsajem  kom pozycji R yb- 
kow skiem a pokrew nym  b y ł H ipolit L ipiński, 
ohoó technikę m iał odm ienną. Próoz R ybkow 
skiego nie wiem, czy ktokolw iek u  nas um iał 
jak  on odtw arzać tłum y ludowa na targach  i 
prooesyaoh — ty le  p lastyk i kipiącego życia 
w lew ać w swoje typy . „P rzed  kośoiołem św. 
K ata rzy n y " m a w iele z tyoh zalet, ale n ie m a 
ich może ty le  i tek  w ybitnych , jak  n iektóre 
daw niejsze kom pozyoye pełnego ta len tu , zb y t 
wcześnie zgasłego arty sty . W yznaję, że mi 
niezm iernie brak n a  re trospektyw nej w ystaw ie 
„T argu na K leparzu" lub „P ro ces ji Bożego 
Ciała", obrazów  bardzo przed i* ty  głośnych, 
bardzo św ietnych i za&iugująoyoh na zaszczy
tne  miejsce w dziejach naszego m alarstw a.

H .
P ortre tów  jest na w ystaw ie wiele — nad

to może. J e s t  to  najpopłatniejszy rodzaj m alar
stw a i może najłatw iej w  nim  tw orzyć rzeczy 
przsoiętne i znośne. Zaznaczm y przechodząc 
dw a ładne p o rtre ty  pędzla nieodżałow anej B i
lińskiej, dw a A ugustynow icza, pełne n a tu ry  i 
doskonale m odaiow aae, kobieoy z w ybernem  
ośw ietleniem  tw a rz y ; troohę sztuczne i <ozu- 
jąoe w swym układzie, ale zresztą dobrze malo
wane p o rtre ty  B adow skiego; naszego S tyk i 
p o rtre t w łasny z żoną, Saskiego p o r 're t ojca 
(doskonałj ty p  starego  szlachcica z cybuchem  
w  ręku, dobrze i bezpretensjonaln ie  m alowa
ny), Ajdukiew iozą staranny i  przyjemny dla

oka portro t hr.^W . i bardzo nieprzyjem ny, sza?- w łaściw ego jej charak teru  — i dlatego w yszła
•  1 - - I ■   A M n  1. I l  ł  A rtł H 7  nM  . « k il H f ł  AO A X TT  _ * * •io w an y  okru tn ie  po rtre t znanego lite ra ta  a W ar 
szawy, k tó ry  jest b i id ic  w yrozum iały jeśli nie 
w ytoczył utalontowa. jm u zresztą widocznie 
artyście, p. Lentzow i, prooesu o oszczerstwo 
pędziem. Chęć nadania expresyi tw arzy  i bez 
tego  znaoząoej, zm ieniła ją  w  rodzaj męzkiej 
głow y Meduzy. N ie umiem się naw rócić także 
do portretów  p. Janow skiego. P o rtre t h r. C. 
m a w układzie jakieś bardzo niesm aczne laisser- 
aller, k tórego a rty s ta  powinien był um knąć. 
P an  D. tw arz  m a dobrze malowaną, ale zbroja 
w k tó rą  się nb ra ł (dla czego ta  m askarada?) 
m alow aną była widocznie na m anekinie, aby 
m odelu n ie trudzić — i wyszedł też na  obra
zie m anekin, ubrany  w zbroję — z żyw ą tw a
rzą. Postać pani T. w  pozie niesm acznej i ja k 
by wyzywająoej, z ręką podpartą w bok, w  stroju 
aż nadto  balowym, ro in  w rażenie w prost p rzy
kre. A rty sta  pow inien był m odel inaczej usta
wić, inaczej ubrać, a może i z m niejszą dokła
dnością m alować.

Żo  p o rtre ty  Pochwalskiego są bardzo ar- 
ty&Łyozne, to w ie się naprzód. Je3 t ooś ak sa
m itnego w  tym  p ęd z la , dziw ny sm ak, m iara 
i harm onia w układzie i odtw orzeniu każdej 
postaoi. Oo do portre tu  księcia O., k tó ry  
skądinąd je s t św ietny, podobnie jak  i jego 
pendan t po drugiej stronie B ran d ta  (po rtre t 
hr. W- D.) pozw oliłbym  sobie na  jedną uwagę. 
Moża dzięki te m u , że trak to  wana p rawie 
e n  f a c e ,  portre tow ana postać zdaje mi się 
za m&ką, za b a rc z y s tą , tw arz za m ało w ydłu
żoną, w yraz też za ponury. W  pierwszaj 
chw ili bierze się ją  za kogoś oałkiem  innego, 
choć niem niej znanego. Nie zdaje m i się 
do o ryg inała  dośó podobnym  rów nież e n  f a o e  
trak tow any  p o rtre t pani N. Kotowskiego. 
A koesorya popraw ne i staranne, ogólny u- 
k ład  dobry, w  tw a riy  n ia uohwyoii a rty sta

m e dość żywą. W spom nijm y jośzoze 
p.^ Fająków ny (zwłaszoza ładnego b a r

w y

obcą i 
portre ty
dzo chłopaka) charak terystyczny  i pełen 
razu p o rtre t w łasny młodego, nieżyjącego już 
m alarza de L aveaux z wileńskiej galery! hr. 
M ilewskiego, którem u w ystaw a współozesna i 
najnowsza re trospektyw na m a do zawdzięoze- 
n ia prześliczna rzeo zy ; m ińm y nieudany 
cŁłkiom, praw ie skarykaturow any p o rtre t księ
cia 8. przzz K rzeszą i zatrzym ując się przed 
portre tem  Ckojeofciego tego samego pędzla, 
spytajm y siebie, jek  mógł tw óroa tak iej śli
cznej, w ytw ornej rzeozy popełnić w ym im io- 
n y  przed chw ilą śm iertelny  grzech przeoiw 
sztuce i estetyce ? Bo p o rtn  t  Chojeokiego 
jest istną perłą. P rosto ta  z u p ó łn a , brak 
Wszelkich akoesoryów krzyczących i odw raca
jących  uwagę, tw arz m odelowana niepospo- 
1« ne, w ykończona eon amore — jednem  sło
wem oacko, od k tó rego  '~c«u oderw ać trudno. 
W  sąsiednim  pertreoie W agi tło  niespokojne, 
zb y t jasne, zam alow ane zby t płaskiem i zielo- 
nem i liśćm i (ozy B oże broń nie z papierń 
przypadkiem ?) psuje ogólne znaczenie, choć 
sam a postać sędziwego uczonego w yszła 
dobrze.

Przejdźm y przed portretem  dwóch lalek 
porcelanow ych p. Dębickiego (którem u przecież, 
gdyby chciał, na  m alow anie żyw ych ludzi i 
m alow anie dobre nie brak łoby  ta len tu ) i 
zatrzym ajm y się przy typow ej figurze a r
ty s ty  rzeźbiarza, dzw oniącego zębami i cho
wającego zziębłe ręce n a  pustem  nieopalc- 
nem  poddasza, w k tórem  próoz para  czere
pów, stołka, d rab iny  i (zbytecznej, bo p su 
jącej ogólne w rażenie tej straszliw ej nędzy) 
czerwonej firanki, ni© ma nio. P o rtre t ten  jest 
raozej obrazem  doli arty sty , n ies te ty  bardzo 
prawdziwym, a wykonanym przez p. Mehoffera

Z w ystaw y.
(Krakowska Akod-miii Umiejętności 

na Wystawie krajowej.)
Po lewej stronie od wejścia n a  w ystaw ę 

wznesi się skrom na drew niana willa, z jedoą 
wieżyczką. W  budynku tym  mieści się w y
staw a piśmienaiotwŁ. dziennikarstw a i sztuki 
reprodukcyjnej. Jeden  pokój w nim  zajmuje 
krakow ska Akadem ia Umiejętnośoi, k tó ra w y
staw iła swe w ydaw nictw a i rozm aite mapy. 
Na lewej, od wejścia, s ścianie pokoju p rzy
bito w ielką mapę, całą praw ie zajm ującą ścia
nę, a przedstaw iającą sta ty stykę  ru  ihu wy
daw niczego w Polsce od r. 1794 do 1893, ze
staw ioną staraniem  Akadumii Um iejętności w e
dług „Bibliografii polskiej" K . E stre ichera  
(1794 do 1889) i „Przew odnika bibliograficzne
go" dra W ł. W isłockiego (1889 do 1893) Skro
m na ta  m apa starczy za wiele ksiąg i daje 
jak  najdokładniejszy obrez polskiego w ydaw ni
czego ruchu  na  w szystkich ziem iach p lskioh 
i za granicą, pokazuje jak  pod wpływem  roz
m aitych  stosunków  politycznych, głów na sie
dziba ru ih u  wydawuiozego przeohodziła z je
dnej prowinoyi do drugiej, wreszoie, jak w y
padki polityczne w naszym  kraju  w pływ ały na 
w zrost lub upadek tego rneliu.

W  statystyce tej uw zględniano ty lk o  w y
dane w języku polskim i łacińskim  piama pol
skich autorów . K ażdy rocznik pisma peryo- 
dyozuego liczono za jednostkę bibliograficzną.

R uoh piśm ienniozy podzielono na dwie 
g ru p y : p ierw sza od r. 1794 do 1814, d ruga od 
1815 do 1893 w łącznie. W ostatn ich  lataoh 
zeszłego stu lecia i w pierw szych kilkunastu  
s tu ltc ia  bieżącego racdi wydawniozy nie był 
u  nas bardzo żywy, Lecz nio dziwnego: są to  
lata, w  k tó rych  klęska za klęską naw iedzała 
naszą Ojczyznę, w k tó ry  oh brzęczał oręż i lała 
się krew  polska nie ty lko  we w szystkich za
kątkach  naszej ziemioy, ale naw et w in ay ah  
częśoiach św iata pod piram idam i i na  &an Do
m ingo. N ie czy tsoo  też wów czai książsk i 
nie w ydaw ano ich V, .ale. Pokup iniały ty lko 
ulotuo broszury, m alujące przew roty  polityozae 
i społeozue w Europm . t

W  lataoh tych  ziemio polskie figurują z 
cyfrą 5227 w ydaw nictw , po za gran icam i Poiski 
w ydano książek polskich 255, baz oznaczam© 
m iejsca w ydania 567, rasem  przeto pojawiło 
cię w tyoh  20 latach  6049 w ydaw nictw . N aj
silniejszym  w latach  tyoh  b y ł ruch  w ydaw ni
czy w r. 1794, najsłabszy w 1798. W ogólnej 
cyfrze w ydaw nictw  figurują następujące miasta: 
Berdyczów ze sum ą 65 w ydaw nictw , Często
chowa 33, K raków  874, L ub lin  57, Lw ów 271, 
Łow icz 52, Łuok 50, Poczajów 23, Fołook 122, 
Poznań 151, P rzem yśl 29, Raw icz 28. Tarnów  
12, W arszaw a 1836, Zamość 34, Zółniew 1. 
Za gran icą wyszło w tym  czasie w A ustry i 54 
wydaw niotw , n a  W ęgrzech 2, w B elgii 1 
(w r. 1796), F ran cy i 22, H olondyi 2, H iszpa
n ii 1, Niem czech ISO, Ro.-yi 32, szw ecy i 1 
(w r. 1814), W łoszech 10. J a *  w idzim y w la
tach  tyoh  W arszaw a trzym ała prym  w ruchu 
wydawniczym , dzielnie jej s jk u id o w a ły ; K ra 
ków, Lw ów i Poznań. W yohoizuy  wówczas

z istotnym  talentem . A  potem  poświęćmy dłuż
szą chw ilę w łasnem u portretow i Gierymskiego,

W śród  ty lu  rzeczy ciekaw ych i ładnych, 
jakie się tu  widzi, ta  tw arz niepospolita rysa
mi i ek sp resją  i niepospolicie oddana zw róciła 
uwagę w szystkich. P o ^ p n a , w yraziście i ostro 
m arkow ana, m a w sobie ooś lwiego. Odpycba 
od niej surowość jej i n ie p rz y s tę p n ie  — i za 
chw ilę znów przyciąga blask glębokioh, paląoyoh 
dziw nym  ogniem oczu. Nie jest. o -^crure t  ty lko  
tw arzy, ale i duszy zaciekawiającej js  zagad
ka F ak tu ra  świetna. Na oiemnem tle  czarna 
postać a rty sty  w ystępuje m odelowana jak  żyw a, 
zda się, że przemówi.

Dwa portre ty  p aany  Boznańskiej m ógł
bym omawiać, zdając spraw ę z pasteli na  w y
stawie, tak  pastelowo są trak tow ane, ohoó olej
no malowane. Czegoś bardziej delikatnego, p rzej
rzystego i pełnego wdzięku, jak  te  dw a u tw o
ry , niepodobna sobie w ystaw ić. P . Boznańska 
jest niepospolitą a rty stk ą , a oo szczególniej dla 
m nie cenuem  jest w tym  w ytw ornym  i św ie
tnym  talencie , to  jego kobieoy charak ter. Ta 
dziw na subtelność w w ykończeniu, ta  lekkość 
i powłóozystośó w  dotknięciu pędzla, ta  m ięk 
ka, zaokrąglona lim a konturów  i harm onijne 
tonow anie kolorytu — w  tem  w szystkiem  tak 
czuć niew ieścia delikatność artystycznego po
czucia- T ylko że ta  delikatność uczucia i w7 ‘ 
tw orna miękkość trak tow an ia  nie w yklucza 
siły  i pewności niebie—  a w ykońorenie m e 
jest d łuban iną poprawiającego błędy bazgr&cz*, 
ale a sp ira c ją  prawdziwego a rty sty  do m ożliwie 
najw yższej doskonałości. I  dla tego n ie zrobię 
Pruszkow skiem u ujmy, gdy powiem, że rodzr- 
jem  ta len tu , sposobem patrzen ia na  św iat i 
odtw arzania go pędzlem p. B oznańska zbliża 
się do niego bardzo, najbliżej z t  w szystkich ar
tystów  na w ystawie. X, J. Chnatowski.

(C&ąg Aałscy
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książk i naw et w tych  m iastach , w  któryt h 
I jlś -ile m a ż*Jn»j drukarni. W skutek naboru 
i  ucisku stosunki w ielu m iast pclskieh bardzo 
się zm ieniły, Z kw itnących  stały  się ruiną, 
z rcohliwyoh na  wpótninarła. Dość na p rzy 
kład przytoczyć Lucio

B araso za ,nu jąoeu i jest zestawienie s ta ty 
styczno /uchu  w ydaw niczego w latach  od 1815 
do 1893. Ogólna su 'na  wydawnictw, k tó ra opu
ściły prasy drukarsk ie  w Łyoh latach, wynosi 
75-361.

B adając ruch  w t /o n  tatach, w idzim y jak 
p zanosił się on z jednej p ro w in c /i dc drugiej. 
Z  początku przodowało w szystkim  miastom 
W ilno, gd«;<e ruchliw a księgarn ia J .  Zaw adz
kiego wiele aroydzieł polskich w ydala i rozrzu 
oil& po eałcj Polsce. Po W ilnie, w którem  rzą
dy  Nowosiloow* w szystko przytłum iły , objęła 
przodownictwo W arszaw a. N a tem  stanow isku 
dotrwał* mż do roku 1863. Pow stanie stycznio
we i szalony ucisk przez Moskoli wszystkiego 
co polskie przytłum i! pięknie rozw ijający się i 
z  każdym  rokiem  rosnący warszaw ski -uch w y
daw niczy O stra cenzura uniem ożliw ili w yda
w nictw o wielu dziel, aafcorowie i nakładcy pol
scy m usieli się zwróotó e inną stronę i  bkut- 
kiem  teyo głów ny ruch  przeniósł się do G alicy i.

Porów nując graficzne przedstaw ienie ra - 
onu wydawntazegu w  K rólestw ie i w Galioyi, 
w iuzim y, iż K rólestw o przewyższało Galioyę 
stale  od r. I8 l5  do 1847 i cd  1850 do 1863. 
Od r. 1863 G a lic ja  stule górą. W  r. 1848 i 
1849 G aiicya przew yższyła dlatego K rólestw o 
liczbą w ydaw nictw , że z powodu /ewolucyi, 
k tóm  przeciągnęła prawie nad wszystkim i k ra ja 
m i E uropy  L z a ra d z ;ła  także o Galioyę, wyszła 
w naszym  kraju  u»dzw yc*ij w ielka liczba u lo
tn y ch  pisem ek i br~szur, zajm ujących się w y 
padkam i owej chwili.

W  w ydaw niczym  ru ch a  galicyjskim  przo
duje K rak ó w , w m ieście t e n  cpuszcza coro- 
ozme prasę daleko w :ęk jza  ilość w ydaw nictw  
niż we Lwowie. Od r. 1815 do 1893 wyszło w 
K -akcw ie 13 418 w ydaw nictw , w sum ie tej 
K raków  jako wolne m iasto (do r. 1846) figuru
je  z cyfrą 1016 i wydawnictw. "We Lw ow ie 
wyszło cd  r. 1815 d? 1893 r. 10 253 w yda- 
wniotw , w Biab j 3 !, (najwięcej (7) w  1889), 
B ielsku 12, B ochni 508 (najwięcej 29 w r. 1858), 
B rodach 75, (naj. 12 w r. i841), B -zeżanaoh 
14 od r. 1892, w  CiesEyhie od r. 184S 418 (aaj- 
więoej 22 w r. 1888) Czerniowcach 49, D roho
bycza 12, w G ródka cd r  1S89 112, Ja ro sła 
wcu 49, Jaśle  78, K ołom yi 108 K-.ośnie 18, 
Opawie 32, Przem yślu 351, B teszow ie 351, Sam 
borze 9?, Sanoku 119, Sączu 172, S tan isław o
wie i83, S tarej wsi 11. S try ju  33, Tarnopolu 
128, Tarnow ie 568, W adow icach 7 2, (nai ię- 
kszy ruoh panow ał tam  w r. 1881 i 1889), Wie- 
lioeoe 16, Złoczowie 91, innych  m u  mach G.,li- 
oyi, B ukow iny i Szląsba 42, razem  28.603. 
K rólestw o w  ruohu tym  bi erze udział z sumą 
26.293 wydawniutw , a składają się na  nią na^ 
stępnjąoe m ia s ta : W arszrw a z o jfrą  24.681, 
Częstochowa 251, L u b lin  272, Kaltaz 180 
P łock 177, Suw ałki 106 (od r. 1880 ruoh w y- 
daw niozy usta ł w tem  mieśoia zupełnie) B a
dom 102, K ielce 94 itd . Najm niej w yk tza jo  
W ieluń 6 (od r. 1890 mc), Łęczyca 4 i K o ło l  
(w r. L892).

W ołyń, Pcdole, L itw a, U kra ina i P o zn ań 
skie w zięły w rucha w ydaw niczym  w latach  od 
1815 do 1893 następujący udział; W ilno z cy 
trą  3620 (najw iększy ruch  panow ał tem  w r. 
1822 i 1823, od r. 1863 u s ts i p raw ie zupełnie) 
Poznań 45)0, K ijów  198 Źytonnerz 65, K rz e 
mienico 83, (od 1830 ruoh U3tał) Połoek 59, 
W rooław 753, Toruń 277, Leszno 338, G n e zn o  
227, Chełmno 156, B rodrioa 129, Mikołów 1655, 
P elp lin  115.

Za gran icą wyszło w tym  czasie : we F ran - 
oyi 2145 wycawniotw , w Niemczech 1606, B  >- 
syi 800, A ustry i 693 A m eryce 576, S zw a jcarii 
221, Belgii 168, A jg l.i  132, we W łoszech 101, 
n a  W ęsrzeeh  19, w  T arcy i 12, Afryce 5 (1871 
r. 1, 1888 r. 2, 1889 r  2, 1892 r. 1), B um am i 
5, S zw ecji 5, Serbii 2, po 1 w D anii H olandyi 
i H iszpanii. Razem  6483. Bez oznaozeaia m ie j
sca wy dania wyszło w tym  czasie 1121 w y 
dawnictw .

Zastaw ienie grafiaznfc ty ch  cyfr d i  je a sm  
uastęj ująoy obraz rucha i rozwoju lite ra tu ry  
polskiej w tatach  od 1815 do 1893. L iozba 
w ydaw nictw  rośnie stale do roku 1829, spada 
nagle w r. 183i i 1832, potem  rośnie z rożna
mi w i barnami do r. 1848, w I tó ry m  wzm aga 
się nadzw yoztj s iln ie , pet m  sp id a  gw D .o- 
w rie  — r. 1849, ra jtę s n ie  rcśoie do r. 1861, 
spada w lasach 1862, 1863 i 1864, zaczyna 
rosnąć od r. 1868, n.vjwyźi?i stoi w r. 1872 i 
1884, epada nagle w r. 1890, następnie zaś 
stale się podnosi.

Z tego przedstaw ienia ruchu widzim y, iż 
w ypadki polityczne w naszej O jczyźnie nad 
zwyczaj s ;ln u  oddziaływ ały na ruch  w yduwm - 
czy. Spad,, on po reku  1829. N astępnie n a
gie w ystrzel., w góre w O ślicy i w  r . 1848. 
W roku 1847 było w G alicyi tylko 103 w y 

daw nictw , w r. 1848 aż 900. Liczb® ta  fcy-
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OD J U T R A .

Powieść współczesna z papierów familijnych spisana 
przez Maryuna Guwalewicza.

(Uiąg dalszy).

T en m iękki na  pozór, potulny, grzeczny, 
zgodny ton, jakim  się odzywała, by ł tylko ak  a- 
m itną m aska dla żelaznego d espo tyzm u , z ja  • 
kim przeprow adzała w szystko, co ch c iiła .

Jak im  dziw nym  w ybrykiem  n atu ry , w brew  
wszelkim teoryom  ataw izm u i dziedziczności, 
z ta l ioh rodziców, jak  Zabłotowsey, przyszedł 
na św iat syn, w  niczem  praw ie nie przypom i
nający głów nych rysów  usposobienia i ch rra- 
kterów  oj^a i m atki, tego nitł&two było pojąć, 
a jeszozo trudniej Tytłóm aozyć.

-y ta  to natu r*  zu p e łn e  odrębne, odm ien
na, skłonna do głąb zyoh uozuó, do wznioślej
szych naw et aupiraoyi, do petm ego  idealizmu, 
co c ’e licowało z trzeźw ą, r& cyoralną prak ty- 
cznośoią o jc a , a sztucznym  sen tym antaliznum  
i obłndneiu sobkowstwan matki.

W ychow any w w m ą  bez rodzeńitw a, te z  
tow aizyst w% rówieśników, oddany sam sobie 
n iem a l, rozw ija ł s*ę sam o is tn i, przejm n 
jąo n.o z wpływ ów  rodzicielskich, tak samo, 
jak  n ie przejął n ic  z ;oh na .u ry  i duchowej 
o rg ao itŁ cy i; n aw et z tw arzy  nie by ł podo
bnym  ani do pana F ra n c isz k a , ani do pani 
F ranoiszac w jj.

Trudno by go było nazw ać przyutojoyn, 
ale m iał jakiś oryginalny, zajm ujący w yraz fi- 
zyognom. , k tó ry  zw racał uw agę i pociągał.

Po pierwszej rozmowie nabierało  się dla 
niego jaaie jś ntówytłon-uczonej sym patyi, k tó ra  
miała w sobie jakby edeień współczucia; spra

ła  nienorm alną, wywołał* ją tylko rewulnoya 
i ówczesne w ypadki, gdyż w r. 1S4& spada 
ta  cy lra  n» 214, w r. 1851 na 183# a w r. 1852 
na 151

Oddziałało takża silnie na ruoh w yda
wniczy pow stanie styozmowe. W  reku  1861 
liczb? w szystkich w y-aw uictw , k tóre ujrzały  
św iatło dzienne n a  ziemiaoh polskich, w yno
siła 1376, w r. 1862 1334, liczb* ta  spada 
aagle w r. 1863, gdy wybuohło uow stauie, 
bo w ynesi zatadwiu 953, w  r. 1864 830, w r. 
1865 tylko 815. Od tego roku znów stale ro
śnie. W  roku 1893 liczba w szystk ich  w y 
daw nictw  w ynosiła 1752. W  G alioyi naj więcej 
w ydaw nictw  opuściło prasv drukarskie w ro
ku 1848 i 1888 (1091), w K rólestw ie polsl iein 
w r. 1829 (468) i 1883 (922).

Opróoz powyższej m apy statystyoznaj d a 
jącej nam  dokładny obraz ruuhu kaiąłkow rgo 
w Ziem itcL polskich, w ystaw ił* A kadem ia u- 
m iejętności jeszcze inne m apy i zestaw ienia 
graficzne.

N a 5-siu m apach ziem polskioh erzed- 
staw ionc badir.iu  w dziedzinie antropologii, 
etnologii, dyalek to log ii, archeologii p rzedhisto
rycznej i h L to ry i sztuki, k tó rych  w yniki pomie- 
szoz-fad są w w ydaw nictw ach Akademii. N a 
4-rach m tpaoh c-znaoŁono podobne badzni*  w 
p rzedaioc ia  fuyog tafii krajow ej, badania do
konane .ta spraw ą Akadem ii i pomieszczone 
w jej w ydaw nictwach.

Ocubpa mr.pa przed itaw ia: „S tisu u k i A k a 
dem ii TTm:ejętncści z iusty tucyam i zagraniczna- 
m i“. Z m apy tej dow iadujem y się, że Akade- 
_n a nasza m a bardzo rozgałęzione sto tanki, 
W jd aw n ;otwA swe, (które wychodzą także w 
krótkiem  streszczeniu w języku niemieckim i 
franocskijU  posyła in sty tu c jo m  naukowym  w 
S y d u tj, M elbourne i B ataw ii, w  południowej 
Am eryoe do L im y, Corduby, S in t  Jago, Bio 
de J, ,aeiro, dniej do M eksyku, San Franoisbo, 
do M ontrealu w  Kanadzie, do T ytlisu  i do 
w szystkich  m iast E uropy, w któryoń się znaj
dują jakieś wyósze inscy tu ty  naukowe.

Ioue tabli3e przedstaw :*ją graficznie stan  
funduszów  Akadem ii, rozohód ioh na r&zmcite 
w ydaw nictw a , c. d Zbiór ten  końory szereg 
fotografii, przedstaw iających gm ach A kadem ii 
Umiejęcnośoi przy ul. Sławkowskiej w K rako
w ie i w nętrza rozm aitych sal w  tym  gmaoLn.

W  olbrzymiej szafie stojącej pod ścianą 
tu i naprzeciw  w <jśua, pomieszczono w szystkie 
eydaw aiu tw *  A kadem ii Um iejętności. J e s t  to 
spCiA biblioteka i zaw iera w sobie n iek tóra 
bardzo cenne dzieła. N akładem  A kadem ii ka- 
ż d f  jej oddział n&ukowy wy duje za najlepsze 
nzn*»ne praoe sw ych członków, lub  też  p t *oe 
nadesłane przez polskich badaozy i uozonyoh 
z poza grona ozłonkór', w ielu uczonym  A ka
dem ii copem aga do w ydawnictw , w ogóta 
k rzą ta  się n iestrudzenie około podniesienia nauki 
i sz tu k 1

KRONIKA.
Slwów 28 lipeaa.

Z politechniki. P. Kazimierz Nowomiejsti 
Uoźył diogi egzamin rząiowy na wydziale chemii 
te hniczcej.

Doktoraty. P. Maksymilian Lipt^y, były pre
zes Czytelni akademickiej, otrzymał no uniwersyte- 

| c5 j ratejazym stopień dottora p/aw. Pp. Ignacy 
Wróbe', koacypient dyr. kolei państwowej i Gsle- 
styn Tygier otr?yni»h na nniwersytec;e jsgieiloń- 

j shim etepaia aoś.fco ó.7 praw.
Komisya kDlonizacyjna kupiła śliczay mają

tek WłościDorz w powieoie złotowskim od p, Prą- 
Uzyńskiego.

siub hr. Credlka Były prezydent jeaeralnej 
dyrekeyi kclii państwowej wstępuje w związki mas- 
źcń^kie z panna Idą Weiss, przełożoną otdeabir- 
j ś i tg j  instytutu wychowaw zpgo dta córek rficerów.

Konkursu- Wydział rady powiatowej w Do- 
bromita rozpisuje konkurs na dwie possdy lekarzy 

' ok tego wy; h z siedzibą w Ry boty czach i Kroś lenku 
77 Ozerniowcach jeet do obsadzenia posada radcy 

' eądu krajowego. Urząd loteryjny we Lwowie po
szukuje bezpłatnego jraktykanta

Śluby. W  kościele purafi-Jnym w Rokietnicy 
dnia 21 lipca odbył się ślub panny Olgi Pflogo- 
równy, có;ki dzierżawcy dóbr Boiatyaa z p, Józe
fem Sarymz Zdeshim, poczimistrzem z Oleszyc. — 
Ślub panny Leopoldyny M.ryi Zakizewskiej z p. 
Wilhelmem Wangic-m, kontrolerem technicznym i 
inżynierem technologii odbędzie się dziś o godzinie 
8 wieczorem w kaplicy pp. Bjnedyktynek toć. we 
Lwowie.

Zmiana Wlasn&ŚGi. p . Tonisław Ruzwaduwski, 
poseł na Sejm i do Rady prństwa, s jrzodal w tych 
dnisch dobra swoje Oszczow i Honiatyn w pow. 
Łom-.szowdkim gub. lubetakiej p. Tadeuszowi Kieł- 
czewskiemu z Wiszniowa, który za Osz zów zapła
cił 39 000 rs., a za Honiatyn 53 000 rs. P. ltez- 
wadowski sprzedał te dobra wssutek tego, iż czy- 
nosnicy rosyjscy robili mu najcozinausze przy
kroi i.

W iaaomościdvecjzyalnr Aichidyrcezyaiwow-s

w iał bowiem  Trrsżenie orłow ieka potraiebuią- 
cugo przyjaźni . RUtanej, serca cieplej -zego,, m o
cnego oparcia , za k tó re golów  był najszczer
szą odpłaoaó s ę w dzięoznośoią, — ale zatat- 
Łeifl ek-ępow .nc^o jakąś nieśm i«iością i  n iedo
wiarstwem , k tó re go pow strzym yw ało w  poło
wie drogi i niej daw ało zauftó  oałkowioie, — 
otw orzyć całej d asty , w ypow iedzieć się do ostat
niego nłowa.

Z am knięty w  sobie i m ałom ówny, n ieła
two przystępnym  u ę  w y d a ja ł ,  ale skoro raz 
przumógł w sobie ową nieufność do ludzi, zbli
żał eiq do n ich  szybko, p rzygarn iał i  nam iętnie 
niem al przyw iązyw ał.

W  cym .ipokoj) iym na pozór i cichym  Zdzi
sławie w rzała n a tu ra  goiąea., hamowana cylke 
i pokryw ana powinrzohowną równowagą.

In te lig en tn y  i w ykształcony, nie okoiał 
n igdy  popisywać się zasobami svojego um y
słu pnzad azerszem audytoryum  1 zdarzało i ię, 
że słuchał najcierpliw iej w niejednej kw estyi 
w ieru tnych  fcrtdai i śm iesznych lub nie ści
słych rozumowań, nie daw3zy an i jedn rr sło
wem poznać po sobie, że zna ją grun tow nie i 
m iałby wszetaie praw o sprostować błędne m nie- 
m u iia  drugich

— T en m łody Zabłotowski w ydaje m i się 
gm pńn myślioielem tlb o  m ysląoyr- głupoem  —
, yraniła się o nim  jedna z uszczypliw ych dam, 
przyzw yuztjonyoh do hołdów i ‘r.w ielbień ze 
strony mężczyzn, n ie mogąc wybaozyc Zdzisła
wowi, źe się n 'ą  wcale nie zajmował-

Z rp y taaa , z oz go o tem  wnioskuje, odpo
wiedziała :

— Bc zdaje tlę  w szystkiego słuchać z ta- 
kiem  zajęciem , jakby m u opowiadano bajkę 
o łfeiaznym wilku, a  ohwiiumi tak  się uśm ie 
cha, jak gdyby się litow ał nad ludzką g łapo tą

8b» obri tac. $ wiecem* fiuptań-ikie utrzynmii («ia 
dniu 15 b. sb) z  ląb ks areyoiskupa następują-iy 
alum ci: Stinisław IBr^at, J in  Bióż, J»a Buk, 
Farol Czech, Jaa Diugiawicz, Wawrzynie'! Ożga, 
Karol Ludinilcki, Ludwik Ryś, Zygmunt Szymono- 
wicz, Michał Wacnik. Nadto ot.zymali piasbyturat: 
O. Daniel Magoński zakonu 0 0 . Bernardynów i O, 
Tadeusz Bajorek zakonu 0 0 . Karm alitów.

Dyecezya tarnowska : Radcą i refereatem feort- 
syctorza biskup, mianowany ks. dr. Stanisław Dut- 
kiewii z, spirytualny eem. duchown. Dekorowany 
expoeit. Janosie, ks. Jaa Dupcwaki, festeehita szkoły 
wydziałowej żeńskiej w Tarnowia. P.zgiiesicny ks. 
Piotrowski, wik. z Pilzna do Zaborowi*; ks. Woj- 
tanowski pozcsBje nadal w R/.dłortie. a ks. Sutak 
w Przecławin.

Zmiany w klerze zakonnym: Na kongr, s acyi 
defiuitoryalnej 0 0 . Reformatów odprawionej pod 
przewodnictwem O. Prowincjała w Krakowie dcia 
19 lipca h r. przeznaczeni: Do Krasowa: O Mel
chior Kiuczyńshi z Wiehczsi, O Wenanty Łyaz- 
czarezyfc z Rzymu, O. Stanisław Binek * Przemyśla, 
O. Józef Minetti z Przemyśla, O. Z;non Jagiebhi. 
Do Rawy rnsfciej: 3. W  dalia Kapuś lik z 'Wie
liczki, 3. Heimenegild Wiech z Biecza. Do Sądo
wej W iszni: O. Ssweryu OJeksy jato gsrardyan.
Do Przemyśla: O. Władysław Zajączek z Zakli
czyna, O. Fioieuty n Szczepanik z Krakowa. Dj 
Biecza: O. Kasyau Karkut z Rawy ruskiej. Do Za- 
nliozycł: O. Franciszek Zajączek jako gwa/dyan,
z Kreł:owa, O. Maieucz Dzielaki z Wieliczki. Do 
Wieliczki: O. Serafi’ Piestrak z K ęt, O. El Imund 
Fulińsfei z Kraków?, O Walcryan Glawędziński z 
Kra^ows. Do K ęt: O. Wiktor Drzewicki jak„
gwardyin z Sądowej Wisiui, O. Filip Sosin z Kra
kowa. Misyonarzami pod h-erownictwem. tegoczesne- 
gc. O. prowineyała ustsnowieni: 0 0  Hyacynt Dasz- 
czułia, Henryk LnKjmyk, Zygmunt Janicki, Her- 
nicuegild W ńch, Paweł Fisczko, Stenisław Binek i 
Edmund Feliński.

Wielki pożar. Otrzymujemy z Kossowa rustę
pującą wiadomość datowaną 27 bm .: „Dziś w nocy 
padło nasze m hsta pastwą płomieni, przeszło sto 
domów zgorzało. Kukesec dusz bez chljba i dachu. 
Pomoc własna jest niewys arc^ająca, apelujemy 
przeto do całego kraju ,1 Najdotkliwsze straty po” 
nióił tutejszy fotograf p, D. Leopold. Ten bieda
czysko pogorzał już r i .  ■■ Stryju w r. 1886, a ze
brawszy coś greszu od roaziuy, osi-.dł w  Kussowie. 
Podczai dzisiejszej pogorzeli stał się formalnie że
brakiem, etrscit wszystko i jeet obecnie bez sposo
bu do żyo a wraz z żoną i arobną dziatwą".

Walka o Szfą*k. ‘rasa nfemiecka do dz:ś nie 
może strawić referatu dra Oeiichowskiego na zjeździe 
dzienmkarsko-Iiterackim o stanie cświaty ludowej 
na S sląsbu i w \» idkopolscp. Mianowicie irytuje ją 
to, że Pdaoy nie chcą się wyrzec praw swoich di 
j  zląska. National-Zeifa)tg pisze z tego powodu co 
Li stępuje: „Jak sobie Po/acy wyobraźeją granice
odbad-'„ać się mającego wielkiego państwa polskie
go, widi ó ztąd, że Łeruz przyłączają do niego już i 
Szląsk, fetó-y zawsze skłaniał się do kultury niemie
ckiej, przyciągał do siebie niemieckich przybyszów 

oa połowy dwunastego wieku nie należał już wcala 
do składu państwa polskiego lecz zawsze iituiał 
odrębnie pod wpływem czeakim lub niemieckim. Już 
dziś Polacy — czując się nietylko Galicyi, ale i 
w PoinańsLiem zwycięzcami — występują zaborczo 

źądrją dta eiobie cjłcgo Szląska: na Gó-nym bo
wiem Szląsfu już dawno zsinieyowsli narodo rą pol
ską propagandę. Jestto próbka ich skromucśoi, do 
której nie byliby się posuręli s?,mi, bez j z c z  igólniej 
eptzyjcjących okoMozności. W  każdym razie jest się
teraz dostatecznie przekonanym, &e Polacy nigdy i 
mczom ei§ riie z& d o w d d ą , chyl>a przywróceniem 
p^ńslw a polskiego, kcórego granice srm iby  określili, 
a  którego przyw rócenie nadął?oy dzisiejszemu ce
sarstw u niemieckiemu s pewnością Kształty bu- 
chotiicze."

Pan Marceli Janota, naczelnik urzędu kolejo- 
regu w Moś iiskacb, otrzymał od arcyks. Wiktora 

^iud\*ik” przy sposobatesi jego podróży do hrab
stwa OhoLaiewskich w Rudnikach kosztowną brylan
tową szoilkę.

f  JO spadkobierców, o  spadek po m ilionerce 
Czarneckiej zgłosiło się do tej pory 800 pretenden
tów. Adwokat, prowadzący spraw ę spadkową, otrzy
muje codziennie S6tki rekom e&dowauych lirtów za 
wszystkich stron. W iadomo, że nazw isko Czarnecki 
je s t bardzo rozpowszechnione; nic dziwnego zatem, 
że spodziewani sukcesoroisie sypią się, ja k  z rogu 
obfitrśsi.

E7, batorski kapłan, w  czasie trzęsienia ziemi 
W Sa a Scefąno w  Torcyi, W chwili, kiedy wszyjcy 
mieszkańcy, nie wy*ąezając zakonników, uciekali za 
miasto nad morze, przełożony klasztoru 0 0 . Kapu
cynów przypomniał sobie, że w kościele pozoi tał 
Najśw. S iKrament, Wśród spadających gzymsów i 
da ihówek zakonnik powrósił do kościoła i wyniósł 
moitstrc.neyę w miejsce bezpieczne. O tym czynie 
zakonnika opowiadają w  Tarcyi z podziwem.

Kolej 6 0 o en ły m et ow a. W  tych dniach od
dano do publicznego użytku pierw szą w  całem pań
stw ie niumiecEiem kolej rolniczą o torze mającym 
60 cm szerokości. W ynosi ona 30 km, a przebiega 
przez powiat żniński W P cznańsk ijm . Nu plancie 
żwirowym spo:zyw ają stalow e podkłady, a n a  nich 
specyalne szyny. P rzystank i połączono siecią tele-
 i— ii i —ii i u ii mu ■ im    ---- ---r r •"rrmirmmr n Tr
i nieuicw m. N ie wiadomo js d n łk ,  co o tem  
sądzić , bo umie tylko w ym ownie milczeć i 
m ilczeć. .

U  waga ta  by ła więcej złośliwą, niż trafną, 
choć w yszła z uafc kobiety wcale in teligentnej, 
ale podr iżnionej w miłości własnej, że n ie  zdo
ła ła  sprawić na  Zdztatawie żadnego wrażenia, 
ihcoiaż su) o to  z początku usilnie i zb y t wi 
doozaie sta ra ł i ; było to  ws&elako w czasie, 
w k tórym  znał ju ż  M rynię i hyw ul dość ozę- 
stym  gośotem ir  D .Jadow ej.

K ochał rię ja ż  w tedy  i tym  uczuciem m iał 
całe serce w yp3łn’0'4e-

F an i Eufem ia Zabłotow ska zm iarkow ała 
dość ryohło, żo w synu jej bud_ii się fmhs,, 
ale coraz g łębsza ekłoteoćó do p an n y  Slr>viń- 
c k ie j; obserwow ała z daleka Zdzisław a i sw o
im zwyczfijem dyplom atycznie s tara ta  się w y 
badać go, n ie dając poznać po eobia, że się 
ocegoś domyśla.

W brew  zw ycza jow i, num ówiła naw et 
m ęża do kilku  i /u y t)  po k tó rych  stosunek 
ze Słow ińskim i zacieśnił się trochę, ale po
zostaw ał zaw szr na  stopie etykietainej zn a
jomości i zaohował ów charak ter połowi- 
osny,' k tó ry  pozornie do niczego nie obo
wiązywał.

M arynia pudobał* się jaj z puuzątku bar- 
ano i zd tw sło  się, że w  danym  w ypadku, 
gdyby  m ałżeństw o syna form alnie mi*ło być 
trak tow ane, zw iąze* ten  nio napotka ze stro 
n y  pani Eufem ii n a  opozycyę; ale przezorni 
we w szystkiem , n ie  onoiała się zby t wcześnie 
wrązafi mozem.

Powodem, k tó ry  ą sk łan iał do takiej re 
zerwy, b y ł urooes z Chooholewiczami.

W i/dzia ła  o nim , jak wszysoy sąsiedzi 
Słow ińskich i zajęła dlatego stanow isko wy-
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fonlezną ze wszystkimi przyległymi do liaii mająt
kami. Pociągi wyłącznie towarowo osobowe kursują 
z szybkością 20 km na godzinę. Koszta btdowy — 
wraz z taborem, budynkami, nabyciem gruntu, prze
prowadzeniem telefonów — wynljeły 11 500 me rek 
c*yli przeszło 600G zł. na kilometr. Kolej ta, ze 
względu na ową taniość i cele gospodarstwa wiej
skiego. budzi żywe zainteresowanie w aferach tech
nicznych równib jak i ziemiańskich. Taką samą 
kolej, poruszuuą motorem naftowym, możemy oglą
dać na naszej wystawie.

Z Wystawy. Prog.am przyjęcia Wielkopo
lan jest następujący: We wtorek 31 o godzinie
l l 1/, zebrania w ratuszu, skąd wazyscy uczestdoy 
wycieczki wyruszą na wystawę; o godzinie 12l/, 
przyjęcie przez komitet wystawy, o godzinie 1-szej 
obiad w restauracji Baczyńskiego, od 3 do 7 z#id- 
dzanie panoramy i pawilonów, o godzinie 71/, wie
czorem kolaoya, o godzinie 9 fontana świetlna. 
W ś r o d ę  1 sierpnia: o godzinie 8 rano nabo
żeństwo w archikatedrze, następnie zwiedzanie wy ■ 
stawy; wieczorem uroczyste przedstawieniu w te
atrze ekarbkowgkim; we c z w a r t e k  reno wy
cieczka ta  kopiec, następnie zwiedzenie miejjkiegc 
muzeum przemysłowego i muzeum hr. Dzieanszy ■ 
ckiego; o godzinie 2-giej obiad w ogrodzie miej’ 
ekim, o 4 tej zwiedzenie zsklaau OssolińckicL, o 71/, 
wieczorem odjazd. W  wysieczoe Wielkopolan bie
rze' udział 80 uoznióif gimnazjalnych, oraz około 
49 osób dorosłych, między niemi kilkanaście pań.

Dziś wieczorem przybęaą nauczyciele i na
uczycielki ludowe z powiatu cieszanowskisgo, jutro 
przyjadzą dzieci szkolne z Krzeszowic, Kolbuszowej 
i zs Sniatynu.

Tombolę. która się miała odbyć jutro im boiska 
wystawowem, odroczono, albowiem nie zdołano przy
gotować jeszcze materyału potrzebnego do tej loteryi.

Dnia 18 i 19 sierpnia nrządzonem będzie na 
boisku wystawowem „Wesele w Ojcowie". W wi
dowisku tem reźmia udział 350 osób we wspania
łych kostyumach.

W idział powiatowy w Brzeżanach postanowił 
wysłań nr wystawę wójtów, nauczycieli i cześć wło
ścian z powiatu, oriz rzemieślników i uczniów uzu
pełniającej szkoły przemysłowej w Brzeżanach, Na 
ten cel wyznaczył Wydział powiatowy 25U złr., 
Rada miejska 100 złr. 1

Dzieci krakowskie dziś rano zwiedzały miasto, 
po południu będą na wystawie zwiedzały pałac 
sztuki i mauzoleum Matejki, meazorem o godzinie 
11 odjeżdżają z powrotem do Krakowa. Ugoszcze
niem ich we Lwowie zajął się kom'tet pań z panią 
Łomnicką na czele.

Wczoraj zwiedzało wystawę 4 t>P9 osób, pa
noramę 855 osób, pałac sztuki 300, mauzoleum 
200 osób.

Hałasy notne, Proszeni jesteśmy o zwrócenie 
uwagi policyi na utrapienie mieszkańców ulicy Ha
lickiej. Nigdy ulica ta nie zaliczała się do spo
kojnych, lecz od pewnego czasu takie hałasy wy
prawi-] ą liczni goście, wychodzący z tamtejszego 
znanegu szynkn, że wszJka cierpliwość się wy
czerpała. Muzyka ze śpiewami trwa w tym'szynku 
eodzieó do godziny 1 w no;‘y a czasem i do 2, 
faktycznie więc dopiero po 2-giei można usnąć, co 
dla ludzi pracujących jest trochę za późno, zwłaszcza, 
że o 5-tej zaczyna dię znowu ruch na ulicy. Za
miast snem się pokrzepić, wstają mieszkańcy tej 
ulicy, rano, zmęczeni i niewyspani a na^et zde
nerwowani. Przeczuwając, że i z innych stron 
miasta posypią .. ę podobne skargi, gdyż wszędzie, 
gdiie istnieją nocne restanracya, dzieje się tak sa
mo, upraszamy dyreKcyę policji, aby sama prze 
prowadziła rewizyę iiocuych losali i poleciła przed
siębiorcom, a*iy -ile dopn-zczali do takich ■wybu-
ehów wesołości, które ludziom spać me dają.

Cukiernię, hsz wątpienia najpiękniejszą w ca
łem mieśue, otworzył z dniem dzisiejszym znany 
przemysłowiec p. Ferdynend G.on w domu własnym 
przy ulicy Akademickiej 1. 10, gdzie od lat kilku 
znajduje się zakład kąpielowy, Ncdmienić musimy, 
że cukiernia ta urządzona jest z takim kornf irtem, 
że nawet największe miast', europejskie nie po
wstydziłyby się jrj.

Uczniowie polscy uczęszczający do szkół 
średnich w Cieszynie, stinowią tak silny procent, 
Że sprawa założenia w tem mieście gimnazyum 
polskiego jest naglącą konieczną. Według osta
tnich wykazów szkulnych, gimnazyum. cieszyńskie 
na 329 uczniów liczyło 112 Polaków, a szkoła re
alna na 263 uczniów, liczyła 103 Polaków. Resztę 
Stanowią Niemcy, iyazi i Czesi.

Pytlasitiski, znany atleta, który produkował 
eię zeszłego roku we Lwowie, pokonał w Peters
burgu słynnego sikcza angielskiego Johnsona. WMka 
pomiędzy atletami odbyła się w petersburskim te
atrze „aquarium“ a opisuje ją  jeden z tamtejszych 
fejletonis.ów w spojób następujący; „Pytlasiński 
i Johnson nie mocowali się, ale borykali. Dawno
nie widziałem walki tak seiyo klasycznej, takiej
plastyki i pjłuych grauyi ruchów, szybkości i zrę
czności. a zwłaszcza tak prawidłowej, bezpodst ępnej 
dżentelmeńskiej próby siły dwóch atletów. W al
czyli zapaśnicy o mains ‘platan, ściśle przestrzega
jąc praw starorzymskiej walki, polegającej na nie- 
chwytar.in, niepopychunio, nie podstawianiu nóg, ale 
e» spokojnem przewróceniu przeciwnika, zmuszając 
go do dotknięcia ziemi p'o iami, prsyczem chwytcó 
się zapaśnicy rękami mo<ją tylko w pasie. Pytla-

oztku jące; nia choiała ryzykować. W  tym  
przedm iocie m u ł*  z mężdin poufną rozmowę, 
wracając k tórejś niedzieli z Dziadowej powo
zem po jednej z ow ych v iz y t  cerem onialnych, 
jakie sobie w n je m n ie  składali.

— J a k  sądzisz? — zagadnęła pana F ran c i
szka — będzie oo z tego ?

W zruszył za oałą odpowiedź ram ion i.mi i 
m ruknął coś niezrozum iałego.

— Zdztó się iug tżu jo  — m ów iła dal?j — 
z&jshy jeet nią, jy ź iz i tem  teraz  po dw a razy  
w tygodniu, głowę m a nabitą, gotów  s ’ę 
cśw iadizyć bez naszej wiedzy. T rze u* ocś po
stanowić.

— Nie widzę powoda śpieszyć się — od
p arł mąż.

— Dziadowa ładny  m ajątek.
— Dosyć.
— I  ypoteka ozysta.
— No, niebardzo.
— Skąd w iesz?
— W iem .
— Ale zuwsze par ty  a nie sta.
— T ak sobie. Z»pomin«3z, ż& jasc proues.
— Przeciw nie, pam iętam  o j im  i dlatego *ne 

dopuszczam do żadnych stanowozyoh kroków. 
W < dług wszelkiego praw dopodobieństwa po
w inni go  ̂ ygrać

— A jeśli p rzegra ją?
— A  m ogą przegrać?
— W szystko na  świeeie jest m ołLwe.
— Oói w tedy ?
— W ted y  w ylecą z m ajątku, jak  z procy i 

pójdą z torbam i
— SądzisK?
— Sądzę.

F an i E ufem ia ściągnęła usta  i zm iu- 
ży ła  oozy. T a ew entualność dała  jej do m y-

elński duwióilł, h  jest pierwszorzędnym atletą, kla
sycznym zapaśaiKiem, zarówno w atakowaniu, ,ak 
i w obronie, a nadto w ntepokonanej bilemuskułów 
wytrzymującej największy atak. P t K ilk a  minutach 
walki, Pytlas Aa ki powalił przeciwnika według 
wszelkich prawi lei zapaśn-czego sportu". Pytia- 
siński zaangażowany teraz został do operetki francu
skiej, bawiącej w Petsrsbuign, i występuje tylko 
w sztuczoe „Ii8s foraina" w roli,, atlety.

Pioruny PodcŁW nabożeństwa nieazporowego 
w gr. kat. cerkwi w Bzołomyi uderz/l p.orua w 
cerkie 7, Znajdowało się wó^czai w świątyni około 
40 osób. Porażony został diak, znajdujący się w 
zakrystyi, a cerkiń zaś jeden włościanin zestal za
bity, a pięoiu ciężej lub lżej poparzonych, wraszcie 
12 oaób dozuało silnej kodtuzyi. .Pioiua uderzył w 
ieśriczówkę w Wierzbiamwh w pow. juworoweknn 
i zabił znajdującego cię tam wtaśnie taśnicajgc Ka
zimierza Dąbrowskiego. Zabity pozostawił żonę i 
troje dzieci.

Górzno, buuzkowo, barek i Długi most, miej
scowości położone w obwodzie rejencyi kwidzyń
skiej w \Vielkopolsce, przechrzciły władzu pruikie 
aa Be-gec, Bucheaberg, Hemscl au i Langebiiicke.

Roślina atramentowa istu-'ąje w Nowej Gre
nadzie i nczywa się „Goriatia thimifolia". Roślinka 
ta delikitna, pięknie wyglądająca, ma sok czerwony, 
czerniejący na powietrzu. Soku tsgo można używaó 
jako atram entu, nie psuje on piór stalowych i nie 
wymaga dodatku żadnych maych m atery, aby słt- 
iyó do nalsżytego użytku. W  Rzymie i we Flo- 
reneyi próbują teraz zaaklimatyzować tę roślinę.

Knlonizicya polska nad Oceanem Spokojnym.
Mniej więcej rok temu podniesiono w Ameryce 
północnej prejekt skierowania polskiego rucha emi
gracyjnego ku stanom zachodnim, niozaladnionym, 
tak, ażeby z cztsem można było otrzymać nad brze
gami Oceanu spokojnego jedną prowincyę czysto 
polską, wełną zupełnie od wpływów żywiołu anglo
saskiego. Projekt ten przyjęto z zapałam, a między 
innemi, jako teren kolonizaoyjny wybrano stan W a
szyngton. Otóż początek został już tam zrobiony. 
W Louris Country w miejscowości Pe Eli prawie 
nad samym Oceanem powstała kolonia polaka, li
cząca około 146 duaz. Małe ta osada wybudowała 
już włnany kościółek pod Wezwaniem św. Józefa 
i posiada księdza. Klimat jest nadzwyczaj zdrowy, 
ziemia bardzo urodzajna. W  chicagoisiej Gazecie 
katolickiej znajdujemy koresp ndancyę jednego z ko
lonistów, który donosi, że w tamte strony wybiera 
się więcej Polakó 7. GŁ araaterystycznem jest ży
czenie korespondenta, który powiada, że cieszyłby 
się bardzo, gdyby uię dała „wy.iędzió* ztamtąd 
Anglików i założyć czysto polskie osady.

Fod uź piechotą, trwając? dwa lata Za
wszystkich piechuiów, jeny zasłynęli od czasu 
wejścia w modę tego sportu, najgodniejszym po
dli iru jest niejaki Karol Boebm, Niemiec, młody 
urzędnik ednego z domów handlowych w Buenos 
Ayres w  rzeczy pospolitej argontyńakiej. Pod ko
niec r. 1892 BoeŁoi powziął śmiałą myśl przespa
cerowania s ę do Chicago, Nie namyślając eię dłu
go, rzusił posadę, wziął kij do ręki, założył torni
ster na plecy i ruszył... Saiorowawezy się wprost 
na zachód, doszedł do miasta Mondozy, ztaiatąd 
przesmykiem Uapaltata przebył Andy, a następnie 
kroczył już wciąż stokami tego olbrzymiego łańcu
cha górskiego. Kolej io przedeptał: Chili, Peru,
Eąuador. Kjlumb:ę, Costa Rinę, Nioaraguę, w prze 
szłym mlosiącu Honduras, a obecnie znajduje się 
w Guałemali, przy dobrem zdrowiu i fantazyi, choć 
wygląda podobno mii rnie. W Chicago spodaiewa 
się stanąć pod koniec r. b Jeżeli dopme cela, to 
podróż p i tr -a  dwa lata. W notatkach, które ma 
Oi>ł)8ić drukiem po ukończsniu podróży,, intjauje 
się, jak twierdzi, wiele Lisznanych dotąd szczegó
łów zj topografii mtajscowcśri przebytych, a lakże 
wiele ciekawych spostrzeżeń etuogaficznych i przy
rodniczych. DłogośO drogi, po której kroczy nie
zmordowany piechur, wynosi mniej więcej 119 atopni 
geograficznych.

Konwencya pocztowa. Do cgóluego wszech- 
światorego związau pocztowego, należy oaecn;e 34 
krajów; kraje te liczą S47 milionów mieszkańców, 
żyjących na obszarze 96 milionów kilometrów kwa
dratowych W roku zeszłym związek pocztowy do 
ręczył interesantom szesnaście miliardów posyłek, 
a w tej liczbie dziesięć miliardów listów. Nu każ
dego pfzeto z mieszkańców państwa do związku 
należącego, wy pac a p seazio 16 listów rocznie.

Drozyzna owoouw.
— Go za ten ogóreczek ?»
— Guldeneczek. >
— A niechże go dyabłeczek I

Ta rozmowa przypomin- się wobec drożyzny owo
ców, jaka zajmowała w tym roku. Drożyzna ta 
odbija eię na fi-rdzo szerokich warst wach konsumen
tów, gdyż owoce lubią wazyacy. Są ludzie, którzy 
nie zneszą tych lub owych pokarmów, wszyscy 
jaduah bez wyjątku lubią owoce. Jest to popęd zu
pełnie na nralny, owoce są .smacznym i zdrowym 
dodatuiem do pokannów zwykle używanych; zawie
rając w sobie przeszło 80oy'o najczyściej dyatylowu- 
nej wody, bez ślaiu ż».diych bakteryi, a przytem 
trochę białka, cukin i kwasó w mtaramych, bard-o 
dodatnio wpływają na trawienie. Mając to na wzglę
dzie, powinn śmy dbać o to, aby owoce, na równi 
z chtanem, były w powsze ihnem użycia. Tymcza-

ślen ia .
— To byłoby fatalne — rzekła po oh wili

— cóż w tedy? — pow-órzyła jeszcze ra i za
pytacie .

— A oói - m c ; przeoieź nie m ożna go że
nić z panną baz posagu , a oo gorsza, skom 
prom itowaną.

— J a k  to  skom prom itow aną ?
— No, przauież córka ojoa, którem u w są

dzie udowodnią, że przez ty le  la t korzystał z 
ondzego m ajątku, nie jest kandydatką nu n a
szą sy avę.

— Ależ to m epodount, aby udow odnili!
Z b łotew sai w ykrzyw ił neta ironicznie.

— Moja dróg*, czego dDś m e dow odzą 'C oś 
tam  być mnsi, skoro Choohotawioze ta s  śm ia
ło w ysjępnją; g^yby nie byli pewni swojego, 
nie rozpoozynaliby procesu.

— P r »wda i t u ; uie S u  wińsoy m ieli zawsze 
opinię uozoiwyoh ludzi, nieposzlakowanie noz- 
oiwyoh.

— Cóż z tego ?... nie on; sprzedawali m ają
tek, ty lko  stara. G dy się to  okaże ozarne na 
biaiem, przeg-a ją ; będą m usieli ustąpić. Mo 
jem  zdaniem, oały ten  s tu su iek  z i_imi oył 
ni ip o trzeb ay ; w ciągnęliście m nie z panem 
Zdzisławem, a potem

U iw ał i odwrócił głowę niechętnie.
— K tóż m ógł wiedzieć, iak rz-.ozy dtaną ?.

— odpowiedziała — gdyby nie Zdziś, n ie by
łabym  im naw et w izy ty  składała. Zresztą, 
nie m asz m i z ozego robić jeszcze w yr żuto a 
dotychczas m c się nie stało. O jego am c/ach 
możemy nie wiedztaó. W ygrają  prooea, bę
dzie m ógł oię starać ofioyalnie; przegrają , tu 
się oofniemy.

(thąg ctalaaj nastąpi).
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Bfeia, wsLiitek coraz wyższych c o d ,  owoce Uczą «ię 
dziś nieujt,) (Jo zbytków i dostępno są tylfao dla 
ludzi zamożnych. Dlaczego owoce krajowe tak zdro- 

gdy cena owoców zagranicznych, jak poma
rańczy, cytryn, fig i rcdzynków od wielu lat pra
wie ciągle stoi w mierze, trudno odgadnąć. Wssakźe 
Badów owoaowych, Bogu dzięki mamy dostatek, 
choć ich właściciele skarżą się, że za marną cenę 
muszą je wydzierżawiać żydom.

Stan powietrza. T. o 7 rano +  15, w po?. 
~ł~ 17° R. Barom. 762. Podnosi się. Pogoda.

W czasie pojedynku.
—• Panie! — szepcze sekundant do pojedynkują- 

eęgo się — nie trzęś się tak bardzo, bo cię prze
ciwnik nie może wziąć na cel...

Literatura i Sztuka,
* Kronika muzyczna. W  Warszawie, jak się do

wiadujemy, wypływa na fali artystycznego życia 
młoda, bardzo wiele obiecująca śpiewaczka panna 
fckojowska z Paryża, uezaniea prof. Baera. Panda 
Stojowska posiada podobno piękny, wiolki głos so
pranowy, umiejętnie postawiony, ładną dykcyę i 
temperament. Zalety te, które w śaiślejszem kółku 
artystycznej, młodej śpiewaczce zjednały już wiel
bicieli, ekonslatuje niebawem publiczność warszaw
ska, gdyż z początkiem sezonu panna Stojowska 
Wystąpi na scenie. P-nau Maryla Uszyńaka z Wil- 
ha, młodziutka śpiewaczka, dała koncert w Kryni
cy’ zu współudziałem znanego kompozytora p. W roń
skiego. Prócz aryi pazia z „Hugenotów* wykonała 
P- Uazyńska kilka pieśni włoskich i walc z „Romea 
i Julii“ ze z-:.aczti6m powodzeniem. Pani Kliszewska, 
która przez diogi czas była ulubienfią publiczności 
lwowskiej, zer seata kontrakt z operetką warszawską 
1 powróciła do Lwowa. Sympatyczna artystka miała 
W Warszawie wielkie powodzenie z powodu piękne
go głosu i gtacyi. Lola Betb ma podobno wstąpić 
W związki małżeńskie z pewnym arystokratą au- 
Bttyaokim. Czy panna Bsthówna zrezygnuje ze sce
ny, jeszcze nie wiadomo. Wiadomość tę notują 
dzienniki wiedeńtkie.

Mało komu wiadomo, że Mayerbaer pozostawił 
W rękopisie ukończoną zupełnie kompozyeyę symfo
niczną, napisaną do dramatu pięcioaktowego p. t. 
„Młodość Goethego". Dzieło to miało być wysta
wione W Odeonie w r. 1862, lecz Mayerbeer był 
podówczas chory w Berlinie i nie mógł przyjechać 
do Paryża dla kierowania próbami. W  rok potem 
przybył do Paryża, ale zajął się wystawieniem 
nńf,-ysanki", a „Młodość Goethego" odłożoną zo
stała na później. Tymczasem jelnafe w maju 1864 
Łfayerbeer umaił, a dzieło jego, kompletnie wykoń
czone i podobno bardzo cenne, leży od lat trzy
dziestu w teco. Najpiękniejszemi mają być ustępy 
„Król olch", „Sp:ew Parek", „Ifigenia na Taury- 
dzie" i przepyszna hosanna saraficzna „Drugiego 
Prusta".

Muzeum Smetany powstaje w Pradze. Spadko
biercy Smetany ofiarowali tiacrowi narodowemu 
Wszystkie pamiątki po zgasłym, a dopiero tera* na
leżycie ocenionym kompozytorze, które będą po- 
mieszozone w p a ła cu  hr. Sylva Taroucca jako za
wiązek muzeum Smetany.

* Akademia umiejętności w Krakowie 1878— 
1893. Objaśnienia tablic grafi znycb, wystawionych 
na wystanie krajowej we Lwowie, a przedstawiają
cych działalność i rozwój akademii od czasu jej 
zależenia. Skreślił Stanisław Smolka, sekretarz jo- 
neralny akademii. Kraków. Książka ta, będąca wy 
bornym, Kamiennie wypracowanym komentarzem do 
tablic pkademii umiejętności, wystawionych w pa
wilonie piśmiennictwa, zawiera portrety dotychcza- 
Bowych sekreterzy akademii oraz widoki gmachu 
akademii.

* Nowe wydanie dzieł Szekspira w 12 tomach 
0 przekładzie L. Ulrycha, ukaże eię niebawem w 
dakbdzie warszawskiej księgarni Gebethnera i
W olff*.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 26 iipea.

(Z.) B erlin  zagrodził dziś drogę dalszej 
banssie naszych walorów i j«4kby na dane hasło 
ze w szystkich giełd niemieokioh nadchodziły 
dziś niecenia sprzedaży. Oozywiśoie tendenoya 
naszego ta rg u  osłabiła się skutkiem  tego w je 
dnej chwili, zwłaszcza, że i obce m onety złote 
podrożały. Jak o  raoyonalny m otyw  atakow ania 
Kaczych walorów i podniesienia ażia posłużył 
kontrm inie bei lińskiej ogłoszony wczoraj bilans 
handlu  zagranicznego naszej m onarchii w pierw - 
szem półroczu. B ilans ten  jest niepom yślny, 
gdyż w ykazuje ponowne zm niejszenie się n a
szego eksportu. W obec tego w szystkie walory 
bankow a u trac iły  znaczną część wczorajszej 
zwyżki, kolejowe jednak i dsiś silnie się trzym ały, 
a naw et podniosły się o k ilkadziesiąt centów, 
dzięki w ybornym  żniwom w  oałaj niem al mo
narchii. Z re n t poszukiwane dziś by ły  obie 
złote, tudzież wspólna ren ta  s reb rn a , k tó rą 
zam knięto kursem  o 10 ct. wyższym od kursu 
wspólnej ren ty  papierowej. N a targaoh zag ra
nicznych odbyw a się od kilku dni na wielkie 
rozm iary ssek u lto y a  w rencie włoskiej. Od 
zdobycia Kaasali podniósł się kurs tej ren ty  
przeszło o 2 prot., a ażio złota we W łoszech 
spadło z 13 prot. na  11.3 prot.

O statnie no tow ania:
K redy ty  anstr. 362 25, w ęgierskie 450*25, 

Anglob&nki 161-25, U niony 264'50, B ankyereiny 
137*50, Lfcadorbauki 251*60, Ludw iki 21750, 
Czem iowieckie 280 25, E lbethale  267 50, R en ta  
papierowa 98*40, srebrna 98-50, Kstryaok#, 
słota 122-40, 4%  aask*. rsn ta  wal. kor. 97 85, 
w ęgierska złota 12155, 4%  węgierska ren ta  wal, 
koi*. 96 05, dukat 5-90—, 20-franków ka 9*92 */,, 
m arki 12-22—, rab ie  1*83%.

§ Wiedeń 26 lipo®. Spiry tus 17 80 i o 18*—.
§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

K r a k ó w  27 lipca.
Dotychczas żadnych nie m a danyoh, któ- 

reby  n» polepszenie kon junk tnr zbożowych 
w płynąć m ogły, a j  położenie pogorszyło się 
naw et o tyle, że obok starego, ofiarują już  na 
sprzedaż nowe zboża krajow e i węgierskie, k tó 
re  co do jabośoi o wiele jast lepsze cd zeszło
rocznego. Gtdy przytem  potrzeby m łynów  są 
stosunkowo za małe, a spekulacy* trzym a się 
dotychczas zdała od interesów, więc natu ra ln ie  
właściciele zboża zniżają swoje żądania, byle 
s :ę tylko pozbyć towaru. Na targu  dzisiejszym  
zwłaszcza żyto ponownie dość znacznie spadło 
w  cenie, nie znajdując m imo to  odbiorców. 
T ak i sam los spotkał pszenicę, ohooiaż w  obec 
mniejszego zaofiarowania, sprzedająoy starali 
się cenę podtrzymać. W  ogóle obroty były  b ar
dzo małe, gdyż jak dotąd knpująoy, tak  teraz 
sprzedający zaozynają wyczekiwać, w nadziei, 
że przecież ostatecznie ceny się ustalą.

Płacono pszenicę białą 6 8 0  do 7-50, czer
woną G'50 do 7-00, żółtą 6 50 do 7 00, żyto " 
5 00 do 5 50, jęczm ień brow arny 6-10 do 6 25, 
na  kaszę 4  75 do 4"90; owies 6-00 do 6*60; 
rzepak nowy 9 0 0 —9 75. W szystko za 100 kilo.

Bank galicyjski dla handlu i  przemysłu.
§ P rzeg ląd  targu zbożowego. (Sprawozdanie ban

ku rolniczego). Lwów 28 lipca.
Usposobienie handla zbożowego mdłe, ap&tya 

trwa nieustannie i tamuje wszelki ruch a ceny się 
obniżają.

W  nowem zbożu trausakeye nieznaczne i tylko 
po niskich cenach zbyt możliwy.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 6*— do 6-75, Żyto gotowe 4*75 
do 5 25, Owies obroczny 5*75 do 6-20, Jęczmień 
4-50 do 5.—, Rzepak nowy 8*50 do 9*—, Groch 0 00 
0"00, Wyka 0.— do 0*— , Bobik 0-— do 0*—,

H.oczka 0 '— do O — , Kukurudza (stara) 0 — do 
0 00, Kukurudza (nowa) 6-50 do 8.00, Ohmie, za 
56 kilo 70.— do 80*—, Koniczyna czerwona — 
do —*—, Koniczyna biała — •— do —*—, Koni
czyn* szwedzka —*— do —•—,t Spirytus 10.000 
litr. proc. loco stacye kolei 14-76 do 15-—, Nowy 
12-— do 12-75, Anyż — *—. — •—( Siemię ko
nopne 0-00 do 0*00, Tymotka —*— do —*—.

Telegramy „Przeglądu“„
Paryż 28 lipos. W ozoraj odbył się pojedy

nek na szpady m iędzy <lep. Desobanelem a p. 
Clemenceau. Desohanel otrzym ał pchnięcie w 
praw y polioaek.

Londyn 28 lipo*. Do tutejszego Lloyaa do
noszą, że Chiny w ypow iedziały już w ojnę J a 
ponii-

Lucerna 28 hpoa. Rozpuszozona przez 
dzienniki włoskie p o g ło sk a , jakoby bawiąoy 
tu  na  kuraoyi ks. k a rd y n ał Ledóohowski by ł 
niebezpiecznie ebory, jest z  g ru n tu  fałszywa.

bebreczyn 28 lipca. W  istw ańskim  m łynie 
parowym  w ybuohł wczoraj w ielki pożar i znisz- 
ozył oałe urządzenie, tudzież magazyny, w k tó 
rych znajdow ało się 10.000 catuarów  metryozn. 
mąki. P rzy  silnym  w ichrze przeniósł się ogień 
także na  sąsiednie ogrody i obrócił w perzy
nę kilka stodół. Trzej robotnioy zginęli w  pło
m ieniach. Szkoda w ynosi przeszło pół m iliona 
reńskich, «

Paryż 28 lipoa. S enat na wozorajszem po
siedzeniu Kałatwił całą ustaw ę przeciw  an a r
chistom. F lc q ae t swalozzł j ą ,  w obronie jej 
zaś przem awiali prezes gabinetu  D apuy  i spra
wozdawca Tk&vi»ux. -  W  debacie szozegółowsj 
przyjęto całą ustawę 205 głosami przeciw  34.

Londyn 28 lipca. W esoraj nie nadeszła tu  
jeszcze żadna urzędowa depesza o wypowiedze
niu przez Chiny w ojny Japonii.

Wiedeń 28 lipca. M inister Madeyeki po- 
wróoił tu  dziś z Isohlu.

Lucerna 28 lipca. Ks. kardynał Ledóchow- 
ski jest zupełnie zdrów i by ł dziś na spacerze.

Londyn 28 lipoa. Do „biura R eu tera" do
noszą, że Japończycy wzięli do niewoli króla 
koreańskiego, k tó ry  um knąw szy za stolicy, s ta 
nął na czele w iernyoh m u wojak.

Peszt 28 lipoa. D ziennik  Magyar Ujsag 
om awia wyoieozkę W ęgrów  na w ystawę lw ow 
ską , przyozem dodaje, że przed tą  grem ialną 
wyoieozką trzej m inistrowie węgierscy pp. We* 
korle, Lukacz i Jossipowioz zwiedzą incognito 
Lw ów  i wystawę. W  dalszym  ciągu wykazuje 
ten  dziennik, że odwiedziny W ęgrów  we Lwo
w ie przedsięwzięte zostają nie tylko w tym  
o e lu , aby wzmocnić w ęzły przyjaźni i b ra te r
skie uozuoia łąoząoe W ęgrów  z  P o lak am i, ale 
także w tym  o e lu , aby W ęgrzy poznali bliżej 
i nauozyli się szanować oywilizaoyę i postępy 
braoi Polaków, gdyż pom iędzy wszystkim i n a
rodam i zamieszkującymi monarchię są Polacy i 
W ęgrzy tym i narodam i, których tradyoye i u- 
ozuoia m ają najwięcej puuktów  sfcyozuyoh z in 
teresam i całej m onarchii.

Wiedeń 28 lipca. Wiener Zeitung ogłasza 
noweię do ustaw y prasowej, tudzież rozporzą
dzenie m in istra  hand la  o utw orzeniu urzędu 
kolei lokalnyoh i rozporządzenie oesarskie z 24 
lipoa, którem  wyznaozono z fanduszów pań
stwowych zasiłki 400 000 d!a rozmaityoh oko- 
lio, k tórym  grozi głód.

R ąda san itarna dolnej A ustry i skonsta
tow ała, że zarządzone środki zaradcze przeoiw 
zawleczeniu cholery dsją  zupełne bezpieczeń
stwo. —  *- - -

Rzym 29 lipoa. D ziennik Don Chuciciotte 
donosi, że zaraz po zakończeniu procesu o nad- 
żyoia popełnione w  zarządzie „Banoa rom ana"

foKpocznici się proces o kradzież dokum entów 
m ających związek z tą  sprawą. Śledztw o w tej 
spraw ie wytoczono byłem u szefowi polioyi rzym 
skiej Felaanieinu, inspektorowi policyi N aynet- 
tiem u, sędziemu Caprioli, byłemu prezesowi g a 
binetu G iolittiem u i byłem a podsekretarzow i 
stanu  Rosano-

Nadesłfui©.
Pan August Schumann, fabrykant machin we 

Lwowie ul. na Błonie l. 18 urządził w moich do
brach Nagórżany koło Lwowa w roku zeszłym zu
pełnie nową parową gorzelnią a w szczególe :

Aparat miedziany kolumnowy, systemu fran
cuskiego, który dostsreza wódkę 93—94 tralesa.

Maszynę parową o sile 6 koni, która przy 
ciśnieniu 5 ch atmosfer całą gorzelnię w ruahu u- 
trzymnje

Studnię wierconą z pompą, która dostaroza 
na godzinę 120 hektolitrów źródlanej wody.

Zaciemię z chłodnikiem własnego systemu, 
która w przeciągu trzech kwadransy ochładza ro
botę na 12 stopni, z eś  przy parniku urządził przy
rząd, który rozciera każdy gatunek zboża chociażby 
najlichszy na miał i tem samem przyczynia się do 
dobrycŁ wydatków.

Słowem Pan August Schumann swojem umie- 
jętnem poprowadzeniem robót i urządzeniem go
rzelni zadowolnił mnie w zupełności, a tem samem 
zasłużył sobie u mnie na jak najpochlebniej sze 
świadectwo i polecenie.

We Lwowie 26 czerwca.
Ju lian  książę Jłuzyna.

Spscyafista chorób skórnych i w sneryczo ch

Dr. Kazimierz Podlewski
b. lekarz na klinice prof. Fourniera w Paryżu i Lessara 

w Berlinie,
ordynuje od godz. 11—12 i od 8—5. ul, Chorążczyny 16.

Wszaob naak lefcarskJon

Dr. B.  H a d e y s k i
b. elew asystent klin. lek. uniw. Jagielońskiego

» lekarz chorób wewnętrznych
miet-ka o b e c n i e  n i .  A k a d e m i c k a  1 .1 0 , ordynuje 
ed 8—5 Telefon w cukierni Wgo F. Groes* w parterie,

Zdró j A rcykstęźnąj S te fan ii 
S z o z a w u  . .

O k u l is ta  o p e r a to r

Teodor ffalłaban
b. asystent prof. Borysikiewicza. Wałowa 7.

Dentysta Dr. B. Kaczorowski
były uczeń szkoły berlińskiej, pnaniósłszy swój długoletni

Zakład dentystyczny
* Wiednia do Lwowa, ordyn. przy nl. Sykstuskiąj 1. 28, 
(stara poczta), parter od god*. 9—1 przed, i od 2—5 
Popołud. W niedziele i święta od 9—12 przedpolud. Na 

żądanie sztuoine zęby sposobem amerykańskim.

Zmiana mieszkania.

Eflaryan Lisowski
dentysta I lekarz chorób ust

mieszka obecnie przy ulicy Akademickiej 1. 10 w now o 
wybudowanym domu Wgo Grossa.

Specyallsta chorób uszu, nosa I gardła

Dr. J. Reinhold
mieszka obecnie p r z y  n l .  J a g i e l l o ń s k i e j  1 ii.

 ordynuje od 10—12 przed i od 3—5 popołudniu.

SPECTALISTA chorób nosa, gardła I płne
Dr. Kazimierz Trzcieniecki
b. sekundaryuez kliniki p r o f e s o r a  S C I L R d T T E R A
ordyn ul. Kopernika Nr. 14 od 11—12 przed 1 od 8 - 6  

po poi.

MORELE (aprikozyj WĘGIERSKIE
k o s z  5  k i l o w y  Z ł r .  1 - 7 0  c t .  

w raz z opakowaniem  w ysyła

Fryderyk Schleicher
Lwów, róg Syksiuskiej, 1981

K u racy jn e
stare

W I N A
węgierek ile, bezpańskie i 

francuskie,

Koniak, Likiery
^  T Z  1ZZ

chińską i rosyjską 
poleca

KAROL BAYER
we Jjwowie 

priy nl. Krakowskiej 1. 11.

SKŁAD FABRYCZNY
c. k. Rprzyw, fabryki

ś w i a t o w e j  s ł a v 7 y

B E R M D G R F

j m a
3 f @ l v w c  I  d e i © r o $ r @  

as srebra chińskiego ) alpakJ

N A C Z Y N I A
k u c b e iu ie  ■ cz y s te g o  n i k ł a
K T^gczeziem długoletniej tn sa lo^ i 

poleca

6. A, Christiana Rastgpca
W. B1LIŃSI0

we Lwowie Hlioa Hetmańska 1. 2

Zwracamy uw agę na anons handlu hiszpańskich win 
VINAD01t w Wiedniu I  Amhof 5. Wprost sprowadzone 
zagraniczne wina i koniaki francuskie tej firmy zażywają 
dis ewej prawdziwości i naturalności sławy światowej.

aznan* z* najlepszą i natu ralną.
^drój szczawowy obok Karlsbadu
W oda stołow a. W oda leczuicza
Gfeasralae zastępstw o dla G-alioyi i B ukow iny

Mendrochowicz i Schenker
w a  Ł w o - w le ,  Sykdtuska 1 2 2 .

5s>®3łki*'?ś>y i  k R iitc j?  s ły s a i a s y  
m  rr*owi* glioa Jagiełleasfea 1. g,

*, ^ r z e d ą je  w saelkle papiery

P R O M E S Y
do wszystkich ciągaiań. U b e z p ie c z e n ie  losów od 

straty praes wylosowanie al pari.
Zlecenia z prawincyl wykonuje nieawłocsnie biz 

aoliczenia jakiejkolwiek prowiiyi.
1 Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 

wygimna w kwocie 50.000 zlr. w. a.

R o k  z a ło ż e n ia  1853. .
AUGUST SCHELLENBERG I SYN

Dom bankowy ł kantor wymiany wa Lwowie, ulica 
Karola Ludwika 1. 1. 

kupuje i sprzedaje wszelki, papisry wartościowe. 
E R O H E S Y  do ciągnienia 16 sierpnia 1694 aa 
S '|, loBy austr. z-ikł. kred. ziemjk. I Etn. po tir. 
1-fiO wraz se stemplem. Główna wygrana 103.090 k, 

Losy wystawy krajowej po 1 złr. 
Wydawnictwo gassty Losowań „NADZIEJA". Pre

numerata roczna 1*60. Na prow.ncyi zł. 1-80. 
Zlecenia z prowincyl załatwia się jak najtaniej 

odwrotną pocztą.

L w ó w  dnia 28 lipca. (ii Izby handlową;). 
A k c j e  za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 

200 zł, m. k. 216 60 do 219 59. Kolej Lwow.-Czer*. Jasaka 
po 200 zł. w. 280.— do 283—. Ranku hipotecznego ps
200 zł. w. a, 10 — do 420*—. 4d o

L i s t y  a a s tn - K n e  aa 100 ił.: Banks Upoi. gal 
B‘|, losow. w 40 lat 101-10 do 101 80, 6 \  i  10*.-s pAse. 
109-80 do 110 60, 4 ’| °|0 los. w 50 lat. 100-— do 10O7U 
Banku krąjowoga i j , ’|, los. w 51 lat. 109-23 do leOM 
Banku krajowego i los. w 57 lat. 97-2-3 do 97.90. To«. 
kredyt, gal. tiuask. 4’/, (I. eaisya) 98 — do 98 70. 4 \  
los. w 41V, lat. 07.£0 do 93-30, 4°/, los. w 66 latach S6 /u 
do 87*40. 4V, °L loa. w- 52 l*t. — do — .

O b lL g i sa 100 zi.: Galie, lundusas proplnftt>jaa6-o 
4*|, 96 60 do 97.30. Bokow. funduszu propinacyjnego 3-j . 
10180 do 102 60 Kom. banku krajowego 5*/. w. a. U. st*. 
102*80 do 103-—, Pośycaki krajowej 6?|t 105-— do —
4‘|,7 , 100 — dol00 70 4“, i  raka 1891 96 53 do 97 23 4 I

rckn 1898 96 50 do 97 20.
M o n e ty .  Dokr . cesarski 5-85 do 5 95 Nąpoleon- 

dc'- 9-86 do 9-96 Fółizaparyał 10-15 do —.—. Rubel 
rosyjski srebrny esy papiarowy i.32 —do 1.35 — loa ma
rek niemieckick 60-80 do 81*40.

w połudu 
, Anglob,

Wiedeń dnia 27 lipca, (godz. U  
Kredyty 361.50, kred, węgierskie —
160-25, Uniony —.—, Baukvereiny — ,—, Lan-
derbanki 250.10, Akcye tytoniowe 211.50, Staata- 
bahny 350 —, Lombardy (z kap.) 108,85 Elbethale — 
Renta papierowa — , Renta węg. 4»/t  kor. —*— 
Renta węg. złota 4°/, —.—, Alpiny — .—, Marki 
61*17, Losy tur. —.—.

Ten herb miasta Tokaju
{rejestrowana marka ochronna) 2148

jodynie tylko w Tokaju istniejącej

Pierwszej ki

Koniaku tokajskiego
jedynie wyrabiającej p r a w d z i w y  k o n i a k ,  z  h e r b e m  m i a s t a  pod kontrolą 
wys. weg. min. handlu należy zawsze uwzględnić i tego koniaku tylko żądać bo 

tylno k o n i a k  z  h e r b e m  m i a s t a  T o k a j  jest prawd»iwy.
Zastępca dla Lwowa: Emil Jolles, Rynek. Na Wystawie jest nasz koniak po 

oryginalnych cenach dn zabycia przy naszym bnfecłe k a w i a r n i  W a ż n e g o .

Akademia handlowa w Gracu
akademia dla handlu i przemysłu.

D n i a  15go w r z e ś n i a  b r .  r o z p o c z y n a  s i ę  w  t e j  a k a d e m i i
3 2  r o k  s z k o l n y .

Trzy roczne kursa i kurs przygotowawczy dla tych którzy nie mogą 
być przyjęci do akademii. Absolwenci tej instytucji mają prawo do służby 
jednorocznej przy wojska.

K u r s  d l a  a b i t u r i e n t ó w .  Jednoroczny kars kupiecKi <lla tych, 
którzy szkoły średnie pokończyli a rnzją zamiar oddać się zawodowi kupiec- 
kiemn lub też studva te obok uniwersyteckich kiltywować. W y j a s m e n

uiziela d y r c k e y a  h a n -co do przyjęcia i ulokowania jak i prospektów 
d lo w e j  a k a d e m i i  w  G r a c u .

,2081 2-4 A  E .  v .  S c h m id ,  dyrektor.

Przybywającym na wystawą krajową
poleca się

Pierwszy galicyjski skład

farb i małeryałów
L

L w ó w , H o t e l  Grand
(obok nowego gmachu Kasy oszczędności) 

jako najtańsie źródło do zakupna
Farb, Lakierów, Pokostów i t. d.

Artykułów domowych gospodarskich 1 
przemysłowych. Perfumaryi i artykułów 

toaletowych.
Zamówienia i  prowincji uskutecznia 

odwrotnie.
Cennik wysyła gratis i opłatnie.

R. WOLF
Magdeburg Buckau

najznaczniejsza

Fabryka Lokomobil
w  N i e m c z e c h .

l o k o m o b i l b
z kotłam i rurowymi do w yciągania z siłą 4 —200 kom  nalepsze 
najtrw alsza i najoszczędniejsze m aszyny dla drobnego i w iel
kiego przem ysłu jak i rolnictwa- W o lfa  lokom obue przy wy ż- 
szają całą koukureucyę nader m ałem  zużyciem  m ateryału  p a l
nego. W szystkie od wyżej jak  30 la t z  fab ryk i wydane lofeo- 

m obile (kilka tysięoy) są jeszcze teraz w użyciu.
R, W o lf buduje d a le j: Kotły rurow e do wyoiągania, m aszyny 
parowe, centryfugalne pom py jak*, u r z ą d z e n i a  wic**®©® u a  

w ie lk ich  głębinach.
Na wystawie krajowej we Lwowie od 5-go czerwca d° t tó o a  
października t- r - służą dwie m aszyny W olfa „Lokom obile 
Componnd" o sile 100 koni do poruszania maszyn dynam ioznycn 

w pawilonie elektrycznego ośw ietlenia

Skarb Bołszowiecki poleca do zasiewu:
R zepak zimowy gruboziarnisty  

„ „ parasolow aty
„ „ tu ryńsk i
n „ zw ykły

w szystkie g a tunk i w ybornej jakości po cenie 12 zł. za oetnar m e
tryczny w raz z workiem  loco stacya kolejowa B ursztyn  albo Halicz.

B E N E D Y K T  K O H E B N I 6 K I
optyk 

mecha
nik „pod 
Koperni
kiem", 

L w ów
pl. św. Ducha (ulica Teatralna 1- 6- na 
przeciw głównego odwachu), polecaw wiel
kim wyborze i po cenach najtańszych 
okulary, cwikiery, lornety, binokle, dale- 
kowidze, barometry, ciepłomierze i t. p 
U rzą d zen ie  d zw o n k ó w  e le k tr y c zn y ch . W s z e lk ie  re* 
p era cy e  n ajrych lej 1 n a jta n ie j . Z a m ó w ien ia  e pro* wincyi odwrotnie. 240

Srebrnym
orłem

A PTE K A  
pod

Zygmunta Ruckera
w e Lw ow ie

poleca

lenthine
jedynie racyonalną płukawkę 
do ust, wybornie i orzeźwiają
co działający 1 preparat do

tąd nie prześcigniemy.
Cena flakonu 50 centów.

Co tydzień
świeży transport proszku

Zacherlina i Andela
do wygubienia robactwa 

wszelkiego rodzaju
polsca

A . l o j z y  H u b n o i *

S p e c y a l n o ś ć !

najzdrowszy, hygieniczny

chleb czysto żytni
bez żadnych domieszek dotychczas ais do
równany wyrób. Jedyny główny skład dla 

Lwowa w handlu towarów korzennych

Jana Baczyńskiego
Lwów ul. Akademicka l. 3.

1972 6—6

Muzeum

Lwów, Bynek 83.

Skład Kawy i Herbaty
Artura Kościckiego

»©d godłem „SYBYDSZ" we Lwowie, k1. 
OssoUńsldoh liczba 11, ul. Trzedeg 

Maja 1. 2 poleca :
Najprzedniejsze KAWY

pól Ku zł. 1-
I S J i ą j l e p s a c e

H E R B A T Y
rosyjskie, ohińakis i sławne L ip - 

tona angielskie
>1, Ko złr. 1 do złr. 2,

Koniak oaysty kuraoyjny but. 
1 zł. 80 ot. do 5 zł-

D. Adam Majewski
zwinąwszy swój zakład wo

doleczniczy na Kiselee
otworzył

Pensyonał
we własnym budynku przy 
placu św. Zofii naprzeciw 
wchodu do parku Kilińskie
go i wstępu na wystawę 

krajową.
Własne łazienki dla proce

dur hydropatycznych.
; 1938

D la zaw arcia
małżeństwa!

W najutarezem biurze pośrednictwa 
w małżeństwach Auetro-Węgi?r jest 2000 
pań dla małżeństwa p*enotówauych z ma 
jątkiem od 1C03 zlr. do milionów. Ary
stokraci, oficerowie, właściciele dóbr, urze • 
dnlcy, kupcy i przemysłowcy mający za
miar się ocenić niech się zwrócą z zaufa
niem do 11. S a t t l e r  a j p n c y a  B n -  
d a p e s t  A l t g a s s e  4 3 .  tfisty tylko po 

■Umieckn pod najściślejszą dyskrecją.
2192 1—1

„ H M r
antiseptyczny puder

{do nabycia w aptece Beisera we 
Lwowie), j«at jedynym  przez leka
rzy  poleconym środkiem  przeciw 
w ypryskom  i wyprzaniom  u nie 

mo-wlat i dzieci.

\ \ \

F .  P A T E H A
anatomiczne 1 historyczne

n .a .j-w lę lssz :e  ix a  ś w l e c i e ,
Bardzo ciekawe.

Na Zofiówce, obok drogi wiodącej 
na wystawę.

Stacya kolei elektrycznej.
W muzeum jest KcŁtiM® ® 

paląca fajkę. . ,
Otwarte od lOtej rano do lOtej wieczór,

J - 4 H

¥ inblier i «!ota!2 . ,
.... we Lwewie pl. SSariaoki
Jf- poleca swój bogato aa- 

opatrzony skład wyro- 
pór jc.-.uwr*r-"c *4o- 

tyea i srebrzy ch
V  MdaUMS*"11- - anch.

xxxxxxxxxxxxx
Z > l a

pp. Restaurstorów
polecam :

R u ry  oynowe.
W ęże gumowe.
Pierścienie gumowe.
P ły ty  gumowe.
R u ry  szkląnne do aparatów .
Pompy do piwa, P ipy.
Kapsle na butelk i, Korki.
M aszynki do korkowania.
Węża do spuszczania płynów 

itp . itp .

poleca

Alojzy Hubner
Lwów, R ynek  1. 38.

jO O O O O O O O O O O O C

Do nabycia majątek
w Broizkim, obszaru do 700 morgów, or
nej pazennej gleby 640, chmielarnia, dwa 
wodne młyny, dom mieszkalny piątrowy, 
murowany, badynki w dobrym stanie, 
euchej tatraty przeszło 2000 zł Pośred
nictwo wykluczone. Bliższa wiadomość: 
Gładki, p. Hłubocaek Wielki, Hrabia Olizar.

2136 8—8

przesyła za zaliczką pocztową do 
w szystkich miejscowości A ustro 
W ęgier ocloną i opłaconą czteroli- 
trową beczułkę znakom itego silne

go francuskiego

Koniaku
R. Maiti Capodistria

Rok założenia 1855
Tadeusz Miłaszewski

z e g a r m i s t r z
we Lwowie, ulice Akademicka liczba 8 

poleca swój

skład zegarków kieszonko
wych i stołowych

ściennych, szw arcw aldskich i 
podróżnyoh.

Każda sprzedaż 
gwarancją

naprawa pod
2023 3—?

W IN A
-992 własnej uprawy doBt&rcza 1 hektolitr 
błalego złr 22 , czerwonego złr. 24 o d  
d w o r c a  L r o n o b i tz .  Próbki po 2 litry 
opłatnie za przesłaniem 96 ct. B e n e -  

H e r t l  właściciel dóbr Zamek 
t j r lo i to e h  obok G r n o b i t i ę  Styrją.*

I M  m i a ł k i  *  w y s t a w y  *  o s l p o w l e d n i e m l  n a p i s a m i  p o l e c a  l u d w i k  W ł o d e k
w  w i e l k i m  w y I » o r * e  o - u u n i n  n i u u c n

w ©  L w o w i e  
U I I m  S C a l l c l c a  U c z t o *  4



PRZEGLĄD e dnia 29 lipo* 1894.

Foleca sie handel win Eltm^/feK^"CLXle3?3- w e  L w o w i e_,_*1pll
 ---------------------     —--- ———     - ' 1 ■■■" ■ ■ ■■ ■-■ • —, . ~ ■—i Łâ -*aJ-

P O K O S T O W E
C  A  R  B  O  1 - ' I  N  B  U  M  » A  W  E  N  A R I  U  S  A »  najlepsza dotychczas istniejąca marka.

fachowo sporządzone, w najlepszym  gafcunk;,, pod g w a ra n c ją  za trw ałość, 
i we w szystkich kolorach.

(Jedyny skład dla Galicyi i Bukowiny).
Patentow ane m ineralne la rb y  fasadowe trw ałe na działan ie  pow ietrza. (Skład dla G a lic ji i Bukowiny).

T ek tu ra  ogniotrw ała, P ły ty  izolacyjne, Ter, Cem ent, Gips, Poohodnie, Pasy  m aszynow e skórzane, konopne surowo i napuszezaue, W ęże gum owe, P łyny gumowe, Asfeest, P ły ty  asbeetowe, T ektura , M etal do w ylew ania panewek, 
Cyna, Ołów R u ry  ołowiane, R u ry  oynowe, L inew ki druciane, Konopie włoskie i krajow e, K łak i, K no ty  do Panew ek, B aw ełna do ozyszczenia, Tłuszuze do tran sm is ji, O liwy do m aszyn , Oliwiarką Koneweozki do gaszenia 
— .• 3. L y  i - • t t t  t e  fcoaopne zw yb łe i gam owe, Gaza na  py tle  do m łynów  jedw abna we w szystkich grubośoiach i szerokoś iaoh, K asy i kase tk i żelazne ogniotrw ałe i pew ne od w łam ań, Lodownie pokojow e, M aszy

ny do p ran ia , W yżym aczki. W yłąozny skład dla Galicyi i B ukow iny.
ognia i do pojenia koni, W ęże

L A K I E E Ó W  ^ I T G - I E L S K I C H
powozowych, do szlufow «nia, do podłóg, na skóry, żelazo, firm  W ilk in so n , Heywood, C la rćk  i  Nobles, H oare w Londynie.

GŁÓWNY SKŁAD znanych w całym kraju niezawodnych K A P A Ł E K  S Z W E D Z K I C H  najlepszych i najpraktyczniejszych zapałek dla domów prywatnych, kawiarń, restauracyj itp., itp.
poleca po cenach możliwie najniższych

A iO J Z J  f i  i i h l i e r ,  Lwów, Rynek liczba 38.
Wyczerpujące cenniki, które wydaję dwa razy do roku w polskim i ruskim języku do 30.U00 egzemplarzy, służą do dyspozycyi bezpłatnie.

OSTATNIE NOWOŚCI
w broni myśliwskiej t. j: Lankastrówki do 

śrutu, Biichsflinty, Ekspressy,
DRYLINGI

S t a n i s ł a w  H o r s z o w s k i  Lwów 
Karolo Ludwik* 8 skład fortepianów, pia
nin, harmonium, inatromaatów samogra- 
jąeych, (symfoniów, ari»ton':w etc.) Na 
raty. Će.miki gratis. 1919 9—?

Sławne 
SZTUCCZYKI 

P IE P E B A  z L ifg e .

'WYROBY P IE R W S Z O R Z Ę D N Y C H  
F A B R Y K A N T Ó W  J A K : J .  NOW OTNEGO 

z Pragi, COLLATH A, D R EY SEG O , P IE P E R A , GAS- 
f-ERA  B RO Ń  SIECZN A , M E B L E  Z ROGÓW , SŁY N N E 

TR Ą B Ę I  IR Z O Z O W E  -
Najpitkniejsae oVa;.y rożków sarnich. Wszelki* możliwa przybory myśliwskie 

oglądać można u S. P i e l e c b i e g o  i  S k i  we Lwou.ie/
NA WYSTAWIE PAWILON LOWIEGKI, GRUPA VI. 2162

N a jle p s zy m  ś ro d k ie m
k on serw u jącym  g on tow e d ach y , s ta c h a ty  i o g ó łe m w a z t lk i m a tery a ł d rew niany ró w n ież  

n e ia w o d n y  śro d ek  do n iszo ren ia  grzyb a  w  p o d ło g a ch  i podw a-inaoh itp .
JE S T  POKOST N A FT O W Y .

Posiada bowiem dobrą własność, iż bardzo łrtwo wsiąk* w suchy materyai drzewny, szczelnie jego pory
---------------------  3  _ a . l « _ L   — .................................- v — ,  ^  .  . p 6 k . za-

aniaaykając ochrania go od szkodliwych działań powietrza, a najbardziej chroni od wilgoci, niedopusz^za do 
paczenia pi* i trupi, gżenia drzewa.

Przeto z najlepszym skutkien nalrży używać pokostu naftowego tern, gdzio materyai drzewny na ustawicsn* 
działanie pewiet za i wilgoci jest wystawiojy a więc najłatwiej zepsucia podlega.

Również do pierwszego zapuszczania, czyli pokostowania, drzwi, okien, schodów i ws*slt?ego mstery&Iu 
drzewnego nadaje sig Olej naftowy z lepszym skutkiem, niż drogi dotąd uJywany pokort lniany, ponieważ mst 
znaczri* w yd atn iejszy  i be* porów ani*, gdyż obsmia praeazŁ 30 centów na kilogramie ta ń s z y  od lnianago 
pokostu.

A gdy p o k est n aftow y naturalnej b a iw y  s ło jó w  d rze w a  n ie zm ien ia , przetu zamiast 
drogiego pokostu lnianego ped każdą farbg, dla 35f*j taniości ze znaczną korzyścią i najlepszym skutkiem użytym 
być może. - . .. .. ._..........

Jeden kilogram pokostu naffoweuo kosztuje w moich znanych składach tylko 1 2  centów.
Przy większym zaś odbiorze w becsiech zawierających okclo 160 kilogramów opuszez• m zn a czn y  raD at.

P io tr  M iączyriski
właściciel składów niezupełnej k ajowej Nafty w* L w ow ie Sykitneka L, 47.

' -. -» -<ym ■ . I-

Prawd zi wy

lekarski malaga-sekt
według rosbioru o. t. staoyi doświadczalnej dla win w Klostemeuburgu

bardzo dobre prawdziwe wino malaga
jako  w y b itny  środek wzm acniający dla osłabionych, chorych, rekonw alescentów , dzieci itd . 

przeciw  błędnicy i słabościom żołądkow ym  nader skuteczne.
W  V, i ł/a oryginał aych butelkach i pod ustaw owo deponow aną m arką ochronną

hiszpańskiego składu win Yinador.
Wiedeń. Hamburg

dalej rozliczne zr.a’<omite wina w oryginalnych butelkach i oryginalnych cenach: we LWOWIE 
u L Cukra, drogusrya, Jana Justiana łuaiet korzenny. Narodmj Tjrhowli, J, Muszyńskiego i  
h rn ie l  k o ro n n y , Ribarta Prayera handel korzenny, A. Muldzyńsklego szlacheckie kasynu, A, 1 
Cieślika hotel G o o rg ’, Józefa Ihrlicha Grind cafe I kawiarnia teatralna, B. Brzezickiego a -a b -  i  
ska k a w ia rk a  i kasyno n a c io w e , u. Zimnera oukiercua, Cz. Schneidera onkiernia, W BOrtY- i  
SŁAWIA I. Zeh ap te-ar^ , W- Traubar handel w ina, BRDY M. Kulak fp tekarz, W. H. Czaczkes f  
kupiec, Marek Mach kupiec, Narodna Torhowla, J Landau drogeerya, BRZEŻANY A Durst sp- I  
tekarz, Ad Jdger onkieraia, BUCZACZ M. Nrumann handel korzenny, Rud. Fabiani le&tauraiya. 1 
CZORTKOW M. Breunholz handel korze nny, DROHOBYCZ A. Krżyźarowskj aptekarz, G Tohiaschek 1 
aptekarz, J Wysoczański, handel win, GORLICE Jan Ruczki h a rd e i w in i delikatesów , JARO- 1 
SŁAW F Gregor handel delikatesów, W KOŁOMYI A. Sidcrowicz aptekarz, S -tl- ira* n hondę! % 
win, S. Hirscthorn kaw ^araia centralna, J. Humel restanracya, W ŁANCUCiE l ' Schulz apteka, |  
Momsterzyszka P. Dogler handel delikatesów  POMORZANY B. Herbst epteser* , W PRZEMYŚLU i  
H Wonsch handel de'ikate?ów, RESZOW J. Jaśkiewicz h a r  ćel korzenny i delikniccói?, TARNÓW |  
Tap. Scharff handel delikatesów  i korzenny, TARNOPOL J. Juffe hacd el w in i delikatesów, §

Narodna Torhowla. 2160 B

ifr v * a e  m ias
J r a fc le a  IV, e t . od w y ra ża , tła- 
n ty n  za ś  d rn .k ieu  3

t z ^ k n a t l l e  tatki lizkśejena Niemo-
jiwskiago, rbadaoa prsec Ele jakie labors 
tirytim, a Sc Bafcfaa msyaęUoh t-.-a 
f Jeaoh. 663

gotowe do liy c if i,  ssybke
a ck ią rs , do aaaloer aa ia

domów, dachów, sa tad ie t, ogro 
dató , seńoaów, d m r i .  okien, pc 
dłóg, śc itn , sufitów, wc«ów, bry 

erek, te  sn tesćw  itp. pcieea ”

A lo j^ l  H t i lm e i
Lućui, Bynak l. 38. 16ć«

Lw ow sk ie  m orskie oko
kąpiele stawowe za dworcem kolti elek
trycznej, pomiędzy górami, wyrębsne w 
skale, zasłonięte od wiatrów, woda źródło
wa, otwarce dla psnów rano do U , dla 
pań od 11 do ala panów od 3 do 9tej 
wierzćr. Ceny kąpieli z gablną 16 ct., 

bez gabiny 10 ct.
Urządzono tylko dla chrześcian.
O s o b a  w sile wieku, trudniąca sig od 

lat kilkunastu gospodarstwem 'w  m ająt
kach większych, umiejąca dobrze i oszczę
dnie gotować, życzy Bobie znaleść miejsce 
jako gospodyni lub opiekunka dzieci jest 
inteligentna, więc więcej o dtbre trakto
wanie jak o pensyg j e j  chodzi. Zgłoszenia 
adresować proszg. Z. Żabno, SiedliBzowice.

2168 2-3
l> o  w y n a j ę c i a  b pięknych obszer

ny bh pokoi z balkonem, kuchnia z wodo 
ciągiem, przy ul, Kopernika 19 I piętro.

2164 54—8

AJliety n a  w ystB isę po  ce n łe  
b lok ow ej, k a ta lo g i i  p ia n y  w y  

Pratcwt! dn i k i  p o lsk ie  1 
n ie m ie c k ie  (H ra Z ippera;. L o  
»jg, p am iątk i, sp rzed aję  ta k  w 
b iu rz e  m ojem  ui. f -a r o la  L u 1 
d w ik a  _9, ja k  i w k io s k u  na 
w y sta w ie  (obok  b ram y g łów  
n ej). Z a m ó w ie n ia  z p ro w in c ji  
za  g o tó w k ę  ln b  za  za lic z k ą  L 
P lo n u , JLwów u l. K a ro la  Lud  
w ik a  9. Ma f o r t o  540 ct. przy 
za m ó w ie n iu  w fąfesaem  35 ct.

Z powodu nkończenia budowy są w No
wym Sączu

dwie lol.omobile
o sile 8 do 1( koni, po U 00 zlr. do sprze
dania. Wiadomość: Koikiawicz w Stryju.

D la  i-zdoby każdeg > domu p Lu,eg,, 
piękny kredkowy portret naozogo boha
tera Tadeusza iu'ś.iUi»ki uo nabycia w 
litcgra.il A. Tlutt, r», Lwów, ni. Koper 
nika 17, ce, a egz. 16 ct. 2 47 4-6
0(1  n ł  Pcrcy* znakomitą) katgy, oic ko 

O l i  i.dy, lodow, poieca oukieaaia
Jó z e fa  Ź im m era

na Wystawie.
l> o m y  dy sprzedania przy olicy Brs- 

jerowaiiej. Informacje w Zarządzie real 
nonci, Brajeron ska i O miedzy 4 a 6 po 
południu. ‘ 1988 7-7
5 złf. 60 ct. kosztują dobrze -syr* gulo 

waay nialowy z- garek lemontoir mg- 
ski (1-letnie g .araccyaj wraz z łańcusz
kiem ptneerzuwym lab krótkim. Kemon 
miry srebrne k o  te od 8 złr. po o ąwszy 
klecenia a prowincji wykont-j# za nade- 

kwoty lub za saiiczaą pocztową. 
_  „*  , « » W m a u  zegarmistr* we Lwo
wie. ul. Halicka 15 . ai8o 8-10

Na sezon kąpielowy.
d!a Zakładów klimatycznych i Stacyj wa 

kacyjnych jolec*

M. Grzybińskiej i Spółki
w  Lwowie, gn,ach teatralny wyroby swo

je w najprzadnitjssym gitunku. 
W ysjłki 6cio kilo-e pocztowe wraz 

z ofrankowanirm po zł. 2-26. Przy wiek 
szych zamówieniach odpowii dny opust'
3  d o  Tt p o  K o i z wszelkiemi wygo

dami od 1 października do wynajęcia w 
Zar.adzi* realności H r a je r o M H k a  1 0
(od 4 do 6 fopoł.) 1973 U —11

Lw ów
hcto l pierwszioizęday, w spania
le tuządzony zw raca uwagę P. 
T. Publiczność przejeżdżającej 
do Lw owa na w ystaw ę, że po
koje w tym że Hotelu stoją do 
dyspozycyi przyjezdnych, a  są 
tańs*e i wygodniej urządzone 
ja k  w  innych  dorywczo  
na czas w ystaw y urzadzo- 
nych.

Usługa znakomita.
Światło elektryczno.

b

W in d a  osobowa.
1936 7 - 8

W a ż n e  d l a  p r z y j e z d n y c h .  Bo
koje elegancko umeblowane Iz b  d lenne. 
Ossolińskich 12 &188 1-3

K a  8  z l r .  przarabiam każdy najmoi 
niej zbity materac, stare kołdry do prze 
rabiani* i pokrycia przyjmuje wełniane 
atłasy j drelichy poleca najtaniej Józef 
Śchnster Lwów, Kopernika 1. 7, 17>-9

000 YUTE8L
nieklejonycii

z doskonałej francuskiej bibułki

T e l e g r a m .  B.ody 27 llpca 1*94- Nie
skończone dz;eki za p*m,ęc łaskawa, o 
mnie. Dz^ś wybieram alę do Lwowa. Oby 
Anioł mój odwołał tak ie  i ze
serca. ’ M. Z K

po zir. 1  i wyżej
poleca FABJSTBLA

F. NIŹAŁ0WSK1, Lwów.
'rsy odbiorze 5-00) sstuk, poosta f r a n c o

ł t u c h a  lte r-? - o r e a p o a d e  s t  z *>/■-
szem wjkształceniem poszuku e zajęci, 
p południoweg ’. Zgłoszeaia poste restante 
Lwów B. 160 2 91 1-2

K a n ń i  b u h a l t e r y i  p o d w ó j n e j
nd?i*la O S O B N O za po oznmieniem, 
ZBIOROWO w kursach r-peoydnych (dla 
Pań odrgbr.ie) zakłada ’'-:eicgi, przepr -WR- 
dsa ekor.tra, inSorcinje L, E. Yaltze. Kra 
kowaka 7. Ó80

B r o w a r  p i w n y  z a r a z  d o  w y  
d z i e r ż a w i e n i a .  W i a d o m o ś ć  w  
Z a r z ą d z i e  d ó h r  w  R y g l i c a c h  
p o c z t a  w  m i e j s c u .  2109 8-6

Bryndza
wieź* majowa górska, faska 5 kilowa 
3 28. Zarząd Dwora Łapszya Brzażany.

t c i i a  m i n i e n y c h  l a t .  Zbiór s;e 
śni patryotycznych i marszów wojska pol
skiego. Wydanie J. Horoszkiericza. C e n a  
z n i ż o n a .  Za 2 zeszyty, tekst i muzyka
2 U 50 ct. i 2190 1—3

ALBUMY
najnowszego fasonu starann ie 

wykończone 
obrazy i obrazki świętych, krzy

żyki, witraży ki itd.
w wielkim wyborz' pc leca

Winc. Kuczabiński
skład książek do nabożeństwa

W E  L W O W IE  
oiica Karola Ludwika I. 3

w pod, órzn na 1# - o 
Uprasza o łtt3k\we zw iedzanie 

składu.

Pro»z wys. ck. Wład g koac. prywatna

SZKOŁA HANDLOWA
w e  L w o w ie .

W y k ł a d  utrakwistyczny p o l s k o -  
n i e m i e c k i .

Początek roku szkolnego 1894|95 
z dniom 15 września 1894. Wpisywać 
się możni, codsiennie od 2 3 popu. 
łudniu w lokalu Szkoły, kr*S;owaka 7 
HI p

L .  13. Y e l t r ć ,
Z p;wo u ograniczonej liczby mir-mc 

poleca się rychło wpisanie. 2064

H e r b a t n i k i  w K’0 gatunkaon poł 
kilo 1 zł. C n k r y  deserowe wyborni pół 
kilo i ‘20. K a r m e l k i  co dnia świeże 
ęół kilo 60ct. Wtzelkie zamówienia przyj
muje Ż u r o w s k i  Kilińck/ego 1. 2. obok 
wiedeńskiej kawiarni. 2187 1-?

O tsoba młnla, inteligentna poszukuje 
miejsc* do zarządu domu lub towarzystwa 
poste restante Lwów R. Z. 40. 2194 2-8

PERFUMY
! ! z  b i a ł y c h  f i o ł k ó w !!

wynalazku

Jana Ihnatowicza
we Lw ew le

f la k o n ik  I z ł r .
Sklepy vłasne ul. Kopernika I. 3. 

ul. Halicka liczba II. Kraków Sukiennice I. 20. 
i Czerniowce, Rynek I. 2.

B ro w a r  p arow y
G Ó T Z A

w  Okocimie
pcleca swoj i znakonjite piw a, k tó ra z powoda doborowyoh sk ad ,li
ków i niez ów nsnej jakości ' pierwszorzędne zajm ują stanowisko 
a  śród piw krajow ych jak- taż  zsgra  nożnych i n a  w ystaw ie k ra jo 

wej pow stechne znajdują uznanie.
Ponieważ dossrło do mojej w iadom .ści, że n iek tórzy  restaura- 

torow ie obce, pośledniejszego gatu n k u  piwa, jako okocin skia sprze
dają, przeto dla ostrzeżenia P. T. pabboznośui mam zaszozy donięśó, 
że lówny skład i  zastępstwo mego browaru dla Lwowa i  Oalicyi 
wschodniej znajdują się u  pp © sy s ts z  W ix e l i  S y n  w e  L w o w ie  
ul. B gu ławskiego J. 13 zaś skład piwa butelkowego u  p. 8 . W ie -  
» e r a  w e  L w o w ie  ul. Sykstaska 1. 14, tadzie że piwo okocimskie 
szynkują na szklanki w następujących leitauraoy&oh i pokojach do 
śn iad ań :

u p. M a f tu ł y  T o e p f e r a ,  ul. Trybunalska 1, 12.
J ó z e f a  J B h r l i c h a ,  kawiarnit, teatralna, 1943
W  ł a d .  k o z t o w s k i e g u .  u!. Gradtcka 1. 79.
H .  K l i n g s b e r g a ,  Orpheum ul. Zimorowicza 1. 17.
J a n a  L u d w i k u ,  ul. Krakowska 1. 7.
K a r d a  A i r i l ź n l c c k k - g n ,  ul. Słowackiego 1. 8. 
jb iy m o n  L ro ł tiL e rg , Batorego 18.
A n t .  R u d z i ń s k i e g o .  Restanracya kolejowa.
H. S a J z b e r g a ,  ul Kołłątaja, róg Kazimhrzawakiej- 
i l a x K  W ix ia ,  ul. Oimiańska 1. 5.
M a r o d n a  t o r h o w l a  ul. Ormiańska 

N a przy złość ogłaszsó będę każdej niedzieli w  pism ach lwow- 
skioh nazw iska restauratorów , Którzy piwo okocimskie sprzedają a 
nadto  z-.strzegam sobie, w ystąpić w drodze sąiow ej przeoiwuo 
sprzedaży obcego piw a pod m arką okocimskiego.

J&u Goiz w  Okocimie.

„ L W  O  W I A N K  A “
p r a w d z i w i e  ł i y ^ i e n i c z n e  m y d e ł k o  t o a l e t o w e

sporządzone z materjałó* najdeiikatniojsłyea, odp-iwnda najwybredniejszym 
wymogom hygion/, wygładza i zmiękcza naskórek i nadaje sig z tego powo

du dla osób o cerze delikatnej i tkliwej. 
„ L W O W I A M K Ę *  dostać można w 4 zapachach modnych :

Piżmo, Bez, Kjnwalja, Juchtowa (Ouir de Russie).
Cena mydełka 35 ct., 3 mydełka w eleganckim kartonie I złr.

Główny skład rozsyłkowy w aptece pod 
„srebrnym orłem“

^ y g i n i w t a  B u c k e r a
we Lw o w ie ,

Do nabycia także w handlach pp, 8t. Pitleckiego, Gabriela Starka i 
M. Wein*.

Zaraówiania i  prowincyi odwrotną pocztą. 1076 9—10
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1672

S>o ©świetlenia
ogrodów i kręgielni

poltea

we Lwowie, plac Maryaokl 9. 
lam^y w iszące, stojące, latarnie  

i Uclithrze, zabezpieczone przeciw  
wiatrowi.

R ysu n k i na żąd aa lt beaptutnia.

*

B o n ie s ie n le .
W yszynk na szklanki i butelki oryginalne znanych g a

tunków  w in » h i s z p a ń s k i e g o  s k ł a d u  -W in a

Y I N A D O K
w  k a w ia rn i T eatra lnej i  w  Granct-Cafe 

R esta u ra n t w  G ran d  hotelu  i
Prosim y uważać na  naszą m irk ę . 1804 5 -1 0

Angielskie krokiety od zł. 4. Lewn-tennisy, Badmintony poleca

magaz.yn pod iirmą K a u c zy ń s k i i O h e rs k i
Lwów Karola Ludwik* 1. 7. Cenniki szczegółowe gratis.
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Już wyszedł
Nowy cenn ik  farb , lak ierów , pokostów, przy- 
borów aitystyczDO - malarskich, potrzeb gospodar
skich , domowych, teohnioznych fotograficznych, 
oerat, ohodników i materyałów ohamioanyoh, a- 

pteoznych, gumowych i t. d.
firmy 1841

Leopolda Lityńskiego
we Lwowie, w Grand Hotelu,

obok nowego gmachu Kasy Oszczędności,

! Największy eksport prowincyonalny !
Zw raca się uwagę na to najw iększe i najtań* 

sze źródło zakupna tysiącznych  codziennie nirodzo- 
wnyoh artykułów .

Na prowincyę rozseła się cenniki franco 
i gratis.
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T .  B R E D T
Fabryka kotIbwT parowych i maszyn  

odlewarnia żelaza I metali i kuźnia parowa
■W O t t y n i i

pcczt*, telegraf i sfacya kolai w miejscu 
z s L tr -a .d .r ł . la ją .0  a, 2 0 0  r o " b o t r L l J i ć w

OdpowiedaiiJny red*ktoy: W & tó f tW  M a s i o w m i P»pitr k feteryki Brwi Fijalkowekiołi w M ej,

w yrabia :
Maszyny parowe,
Kotły parowe wszystkich systemów,
Rezerwoary spirytusowe, ■ m
Wszelkie aparata i urządzenia gorzelniane,
Urządzenia tartaków,
K oła pasow e,
Kompletne urządzenia transmisyjne, /'v-:-5s8 
Odlewy wszelkiego rodzaju podług wtasnyoh i nadesłanych 

modeli.
Beparacye ja k  na jtan ią ).

Z drukarrî Rar ,W, Meuieokiaga ~  W, Ho fok


